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Podstawowe tezy Konstytucyjne.
Oorady komisji konstytucyjnej nad rewizją

konstytucji
WARSZAWA, 20. 12. (wł.) Dziś 

komisja konstytucyjna sejmu przy 
stopiła do obrad nad rewizją kon­
stytucji. Obszerny referat wygłosił 
•wicemarszałek Car.

Uzasadnienie tez konstytucyj­
nych ma brzmienie następujące:

Konstytucja marcowa na obcych 
oparta wzoraeh zrodziła się z ob- 
eyeh przeżytych już doktiyn ustro­
jowych. .leżeli możnaby się dopa­
trzeć w niej rodzimych pierwiast­
ków, to chyba tylko pierwiastków 
anarchji, wyrażonej hasłem „Polska 
nierządem stoi, które konstytucja 
3 Maja, zdawałoby się na zawsze po 
tępiła.

Konstytucja marcowa, ani nie 
stworzyła rządu, któryby mógł kie­
rować bndująeem się dopiero, pań­
stwem, aui nie otoczyła należytym 
Autorytetem głowy państwa, ani 
nie wytworzyła żadnego środka 
skrystalizowania się woli państwo 
wej, ale przeciwnie stworzyła rząd 
jał ko wicie uzależniony od sejmu, 
rząd słaby, będący właściwie tylko 
wydziałem wykonawczym wielogło 
wego sejmu.

Funkcje prezydenta R. P. były 
sprowadzone nieomal wyłącznie do 
roli reprezentacyjnej, prezydent 
Rzeczypospolitej stał się niemym 
świadkiem tego targowiska połityez 
nego, które się rozgrywało w Pol­
sce. Pierwszy protest przeciwko 
konstytucji marcowej podniósł .Jó­
zef Piłsudski, w tym momencie, kie 
dy on dopiero urastał w moc.

W przemówieniu A 12 grudnia 
1926 r. Józef Piłsudski podkreśli! 
wady konstytucji marcowej i uza­
sadni! dlaczego, jako człowiek moc­
ny, człowiek twórczy nie może przy 
jąć godności prezydenta R. P., upo 
saźonego jedynie w pozory władzy, 
pozliawionego prawa decyzji w naj 
ważniejszych sprawach państwo­
wych. Życie dowiodło, jak dalece 
słuszna była krytyka konstytucji 
marcowej.

Okazała się ona, jako niespraw 
ne narzędzie rządzenia, gdyż wy­
tworzyła warunki przewrotu majo­
wego, który stał się koniecznością 
państwową. Przewrót ten dokonał 
się pod hasłem naprawy Rzeczypo­
spolitej. Najważniejsze wady w u 
stroju państwa usunięte zostały 
niezwłocznie po wypadkach majo­
wych. Nowela do konstytucji z

dnia 2 sierpnia 1926 r., przyznająca 
prezydentowi R. P. prawo rozwią­
zywania sejmu i senatu i wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustaw oraz 
prawo normujące tryb uchwalenia 
budżetu umożliwiły rządzenie pań­
stwem i ukrócenie sejmowładztwa.

Stanowiły one jednak tylko po­
czątkowy etap na drodze ku napra 
wie Rzeczypospolitej. Zagadnienie 
jak naród ma się w państwie ukon 
stytuować, aby się jaknajrozum- 
niej rządzić pozostało otwarte i nie 
mogło być rozwiązane dopóty, do­
póki nie znalazła się izba o zwartej 
większości gotową dokonać od pod 
staw przeobrażenia ustroju pań­
stwa. Wynikiem paroletnich prac 
jest projekt zasadniczego ustroju 
Rzeczypospolitej oparty na ide­

ach z myśli polskiej wyrosłych wol 
nych od wpływów obcych i to jest 
pierwsza podstawowa różnica mię 
dzy projektem a konstytucją mar­
cową.

System reeypowany w pełni 
przez konstytucję marcową wyka­
zał całą nieprzj datność rządów par 
lamentarnych opartych o większość 
parlamentarną a wiec o liczbę. W 
kraju w którym wskutek rozbicia 
się opinji na wiele kierunków wiek 
szość w parlamencie zależy od przv 
padkowego układu sił, system rzą­
dów parlamentarnych wywołujący 
częste zmiany kierowników nawy 
państwowej donmwadza do zaułku 
autorytetu rządu do rozpylenia od­
powiedzialności za biernnek polity 
ki państwowej.

Nie do przyjęcia..
żądania Niemiec w sprawie zbrojeń

PARYŻ, 20. 12. Cala prasa dzi­
siejszo poświęca wiele uwagi nocie, 
którą przywiózł wczoraj na Quai 
d'Orsay radca ambasady francu­
skiej w Berlinie i w której ambasa 
dor Francois Poncet podaje dokład 
nie stanowisko Niemiec w sprawie 
zbrojeń.

Rzesza domaga się mianowicie 
300-tysięcźnej armji o krótkim okre 
sie służby i prawa posiadania bro 
ni defensywnej według określenia 
genewskiego w ilości nieograniczo­
nej. Godzi się na poddanie kontro 
li oddziałów narodowo . socjalisty 
eznych, pod warunkiem, że kontro­
la taka rozciągnięta łiędzie również 
na organizacje paramilitarne w 
innych krajach. Wyraża gotowość

podpisania z sąsiadami paktów o 
nieagresji na lat 10 i domaga się 
zwrotu Zagłębia Saary z pozosta­
wieniem Francji do r. 1935 własno­
ści kopalń państwowych.

Dzienniki paryskie zaznaczają, 
źe wspomniana nota nie jest notą 
dyplomatyezną.lecz prostem sprawo 
zdaniem ambasadora Ponceta o 
jego rozmowach z kanclerzem Hi 
tlerem wobec czego rząd nie potrze 
buje odpowiadać na te propozycje 
notą a zadowoli się niewątpliwie 
zakomunikowaniem ambasadorowi 
Poncet swej opinji.

Wszystkie dzienniki jednomyśl­
nie oświadczają, że żądania Nie­
miec są nie do przyjęcia.

Koio środowiskowe B.B.W.R, lekarzy
Zagłębia Dąbrowskiego.

Wczoraj, w lokalu rady powia­
towej BBWR w Sosnowcu odbyło 
się organizacyjne zebranie koła 
środowiskowego BBWR lekarzy 
Zagłębia Dąbrowskiego.

W zebraniu tern wzięło udział o- 
ko'o 49 lekarzy z powiatu będziń­
skiego i miast Zagłębia.

Na przewodniczącego powołano 
dr. Rejsa, sekretarzował dr. Mać­
kowski. referat Ideowy wygłosił 
prezes rady powiatowej BBWR, 
Prezydent Kaczkowski.

Po rcfaracie rozwinęła się dy­
skusja, puczem uebwalono rezolu- 
cję o jednomyślnem przystąpieniu 
lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego do 
kola środowiskowego IIBWR wraz 
z lekarzawi weterynarji.

Następnie przystąpiono do wy 
boru zarządu koła: prezes —dr.
Rejs, wiceprezes — dr. Barylski, se 
krelarz — dr. Maćkowski, skarbnik 
— dr. Czarski, członkowie; dr. Ko- 
sibowicz, dr. Edward Kołakowski, 
dr. Krogulski. dr. Mirosław Lipski,

Prezydent RzoSirej
na wystawie legjonowel
WARSZAWA, 20. 12. PAT. 

Dziś w południe prezydent R. P. 
przybył do instytutu propagandy 
sztuki, by zwiedzić wystawę kola 
plastyków legjonowego instytutu 
studjów. U wejścia do instytutu po 
witali p. prezydenta dr. Dziadosz, 
wiceprezes instytutu propagandy 
sztuki, gen. Zamorski, poseł Starzak 
dyr. instytutu Rutkowski, prezes 
kola plastyków Modzelewski, pre 
zes Ryszkiewicz.

 )()(-----
Obniżka stawek procento­

wych w B. 6. K.
WARSZAWA, 20. 12. PAT. Z 

banku gospodarstwa krajowego ko 
munikują, że na skutek uchw ały  ra 
dy nadzorczej banku z 28 listopada 
rb. z dniem 1 stycznia 1934 bank 
obniży wszystkie stawki procentowe 
zarówno od operaeyj biernych, jak 
i pobierane od wszelkiego rodzaju 
udzielanych przez bank kredytów. 
Obniżka wyniesie 1 peoe. w ‘ktosua- 
ku dp opfcit ,popt5sądńich( ,przycaem 
dła Szeregu kredytów specjalnych 
BGK. łiędzie stosował nadal opro­
centowanie ulgowe.

 >0(------
Spotkanie min. Simona 

z Mt ssobrPm
LONDYN, 20. 12. PAT. W ko 

łach politycznych uważa się pi awie. 
za pewne, że minister John Simon 
ma spotkać się w drodze powrotnej 
ż Capri z Mussbłinim. Co się tyczy 
spotkania z Hitlerem, .jest ono m a  
ło prawdopodobne. Minister Simon 
przybędzie do Londynu 7 stycznia.

 :<):-----

Skazanie oszczercy ,
KATOWICE, 20. 12. PAT Sąd 

okręgowy w Katowicach ugłosil wy 
rok skazujący redaktora odpowie­
dzialnego „Wolnego Słowu“ Mar­
chwickiego na 4 tygodnie eros 'o i 
20 tys. zł. grzywny za obrazę w dru 
ku zarządu syndykatu dziennik, izy 
w osobach redaktorów Rumuna i 
Renika.

3 i pół tys ąca tan węgla  
dla bezroboipvcft

Rada zjazdu przemysłowców 
węglowych ofiarowała do dyspo­
zycji powiatowego komitetu niesie­
nia pomocy bezrobotnym w Będzi­
nie 3 i pól tysiąca ton węgla na o- 
kres zimowy.

Powiatowy komitet przystąpi 
niebawem do rozdzielenia węgla pu 
między bezrobotnych.

dr. Osiński, dr. Rideł i dr. Szutkow 
ski.

Dalsze zgłoszenia członków- kie­
rować należy na ręee pi ezesa koła 
dr. Rejsa (Rada powiatowa BBWR 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18).
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i ze świata
ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH RO 

BOTNIKÓW.

WARSZAWA, 2®. 11 Odbyło sio pod 
przewodnictwom wiceinin. Kazimierza 
Rożnowskiego nadzwyczajne posiedze­
nie zarządu głównego Funduszu Bezro 
bocia, na którćm ustalono preliminarz 

budżetowy F. B. na I kwartał 1934 ro­
ku. Preliminarz na cały rok 1934 zesta 
wiony bodzie po przyłączeniu do fun­
duszu bezrobocia państwowych urn*, 
dów pośrednictwa pracy. „ „

Preliminarz na I kwartał ustala na 
zasiłki dla bezrobotnych robotników; 
sumę 9.482.899 zl. w przewidywaniu, że 
uprawnionych do pobierania ustawo- 

yeh zasiłków' z funduszu bezrobocia 
indzie około 854188 osób.

Po stronie dochodów preliminarz 
przewiduje siiibq 789.939 zł. l  tytułu 

wkładek za ubezpieczonych robotni­
ków. oraz ustawowej dopłaty se skarbu 
państwa.

 zO*----
MAŁŻEŃSTW A MIESZANE W’ 

NIEMCZECH UNIEWAŻNIONE 
PRZEZ SĄDY.

BERLIN, 28.12. Według doniesień 
prasy, sprawa unieważnienia t. *w. 
„małżeństw mieszanych" w Niemczech, 
rozstrzygnięta zostanie w sensie poży­
ty w nym.

Precedensem dę tego stało się orze 
czcnie, jakie ostatnio wydał jedeu z są 
di W niemieckich w procesie o ' rozwią­
zań ie małżeństwo, zawartego między 
narodowym socjalistą a żydówką, zaś 
W iiiidywsńh' dó wyroku podkreślił, że 
ze" względu na Ćhąrakter etyczny insty 
tucji nłalźeóśtwa, małżonek — aryj, 
czyk nie wchodziłby w związek z przed 

śłąwicieiką' rasy ftbcej a nawet Wro­
gu.]. alfyby" ó ‘tóiii 'wiedział.' *“T 11;- '

Orżeemiie stwJórdza, że zgłoszenie 
skargi ńastąpiło' W terminie prekiużjrj 
uyni. mimo kilkuletniego trwania mał 

ństwa. : '■'*
W  tej sprawie urzędowa „Deu­

tsche J ustiz'* "oświadcza że znaczenie 
zagadnienia rasy dopiero w kwietniu 

fłi. zostało przez naród niemiecki oce­
nione. Cd tego więc czasu należy liczyć 
przewidziany ustawowo okres sześció. 
miesięczny, uprawniający do wciele 

ui;i skargi. „
 ----

TRZEŹWY SĄD B. PREMuERA 
FRANCJI O SYTUACJI EUROPE,!-, 

SKI EJ.

PARYŻ^ 28.12. 11. preuijer Tardieu 
zamieścił w „Agence Economiąue et 
Financicre" artykuł, którego konkiuz, 
je brzmią następująco: Bezpośrednie

rozmowy są dla Francji sprawą mniej 
pilną, niż dwa środki ochronne ,a mia 
uowicie: 1) zapewnienie arraji takiego 
stanu elektywów, któryby pozwolił na 
sprawną mobilizacje ,dobre obsadzenie 
fortyfikacji i dobrą organizację nrmji 

polowcj, 2) środek, któryby /.apwenił, 
dzięki ścisłemu porozumieniu, możność 
przemawiania w imieniu 159 miljonów 
europejczyków, mających wspólne z 
Francją interesy, których od Francji 
odsunął pakt 4-oh.

Po tem wszystkiem, bez teatralnych 
spotkań^ lecz w drodze porozumienia 
dyplomatycznego, mogłaby Francja za 
poznać Hitlera i  granicami ustępstw', 
których uni Francja, ani jej przyjaciele 
nie będą mogli przekroczyć. Będzie 

najpewniejszy sposób zapewnienia spo 
kojn i przygotowania lepszej przyszłoś 
ei.

N M M I

Potwór w jeziorze.
Gdy szkoci wyciągną swego smoka z jeziora Loch Ness.

Stara sala pałacu Westmińster- 
skiego, w której obraduje uroczy 
sty parlam ent Wielkiej B rytanji, 
różne już w ciągu stuleci słyszała 
interpelacje poselskie. Powstanie 
dzikich szczepów w małoznanym 
k ra ju  azjatyckim, ochrona,słoni i 
ży raf w Afryce, kw estja p rzyna­
leżności państwowej obu biegunów 
ziemi. Wszystko już byłe. Wszy- 
stkiemi sprawami globu intereso­
wali się dostojni członkowie izby 
gmin światowładnego państwa i z 
calem namaszczeniem zapytywali 
publicznie, jakie stanowisko wobec 
takiego a  takiego mało praktyczne­
go zagadnienia zajmuje rząd Jego 
Brytyjskiej Mości.

A le to? Taka interpelacja zda­
rzyła się po raz pierwszy.

Na początku grudnia roku pań­
skiego 1933 zapytał jeden z dostoj­
nych:

— J  akie kroki przedsięwziął 
rząd królewski dla wyjaśnienia 
sprawy pojawienia się przedpoto­
powego smoka w jeziorach Loch 
Ness?

— Zainteresujcie się lepiej, to­
warzyszu, kwestją smoka bezrobo­
cia! — zagrzmiał z oburzeniem po­
seł socjalistyczny.

Na części ław rozległy się śmie­
chy i głośne potakiwania, ale więk­
szość uczestników szlachetnego zgro 
madzenia z wię] ki om zainteresowa­
niem podjęła dyskusję nad zagad­
nieniem smoka beż przenośni, bo 
sekretarz stanu do spraw Szkocji 
oświadczył Z całą stanowczością, że 
nie mą ;się czego ■śmiać, gdyż spra­
wa pojawień;, w Loch Ness oU 
brzyttiiego a- TTUtego potWorU o 
ksŻlidtaApł-zisitiiaUirycZnych,1 zo­
stała już 4ó,wi)edyiona y;j Hu

ponad wszelką wątpliwość.
Brzmi to prawie jak  rozdział z 

powieści sensacyjnej, ą jednak mia­
ło miejsce w istocie. I nie można 
nawet powiedzieć, aby ta interpe­
lacja szczególna była wniesiona bez, 
przygotowania! -zbyt pośpiesznie. 
Przecież w ciągu kilku miesięcy 
ubiegłych całą prasa angielsku cią­
gle drUkowałą artykuły i korespon­
dencje o dżiyracżnear stworzeniu, 
które pokazuje się to tu, to tam, na 
wodach szkockiego jeziora Loch 
Ness. A poważny „Times“ zamie­
ścił nawet rysunki, sporządzono 
przez jednego z takich świadków 
naocznych.

Piszą i teraz o tem dziwowisku 
wszystkie pisma lonwyóskie. Zro­
zumiałe. Sensacja. Znana to rzecz, 
że w Szkocji jest mnóstwo starych 
zamków, i że w każdym z nich hu­
la ją  duchy i upiory. Ale, żeby w 
szkockich jeziorach pływały smoki? 
Nie,

tego jeszcze nie było.
To zdarzyło się tylko w W alji. 
gdzie podobno święty Jerzy zabił 
swego smoka. Jakże więc jest n a ­

prawdę z tym smokiem w Loch 
Ness? Ci, co widzieli go zdafeka, 
twierdzą zgodnie, że ów potwór nie­
znany mierzy przeszło dwadzieścia 
metrów, że ma bardzo długą łabę­
dzią szyję, na której osadzona jest 
nieproporcjonalnie mała głowa i, 
że grzbiet jego zdobi rodzaj grze­
bienia. To wszystko. Resztę tajem ­
nicy kryje czarna głąb jeziora Loch 
Ness, czyli jeziora wodospadów. 
Ale długi podobny do klina basen 
wodny, wciśnięty w kraj górzysty 
i lesisty, wciąż jeszcze 
strzeże zazdrośnie swej zagadki.

Tymeaasem korzystają z niej 
hotele i pensjonaty, obsługujące 
rzesze turystów, zjeżdżających iicz- 
nie nad malownicze wybrzeża Loch 
Noss, aby podziwiać słynne wodo­
spady Foyers i F o rt Augustus z 
jego opactwem benedyktyńskiem i 
surowe baszty zamków baronów 
Urquhart. Teraz Loch Ness ma dla 
nich nową atrakcję. Smoka. I  kto 
wie? Może jeden czy drugi snob 
londyński marzy już o niesłycha­
nym wyczynie sportowo - myśliw­
skim, o ustrzeleniu smoka. Jak  dru­
gi Święty Jerzy. Tylko, że ten 
smok z Loch Ness jest jakiś dziw­
nie łagodny. Nie żąda ofiar z nie­
winnych dziewic i nie daje miesz­
kańcom wybrzeża żadnego powodu 
do skarg, które mogłyby skłonić ko 
goś: do odegrania roli nawpół mi­
tycznego

rycerza rzymskiego.
— No dobrze. Czy to wszystko 

jest jednak prawdą? — może zapY

l
J A

tac latoś zniecierpliwiony. — Czyj 
to możliwe, aby w wieku XX-ym 
odnalazł się nagle żywy potwór 
przedhistoryczny ?

Pewien znany przyrodnik war 
szawski, przyglądając się rysunkom 
potwora, podanym przez prasę lon­
dyńską, powiedział mi, po chwili 
namysłu:

— Przysiągłbym, że autor ttgo  
rysunku skopjowal tu  domniemany 
wygląd plesiosaurusa, że przeryso­
wał go poprostu z jakiejś

pracy paleontologicznej. 
Zgadza się każdy szczegół. Tak, to 
niewątpliwie plesiosaurus.

— A jeśli jednak rysował go r 
natury, panie profesorze?

Mój rozmówca oburzył się.
— Więc co pan sobie wyobraża? 

Że plesiosaurus, czy jakiś inny do 
niego podobny olbrzymi gad prze­
żył swą epokę jurajską lub kredo­
wą? Miijon lat, a może i nawet 
więcej? Nip, panie. Takich przykła 
dów nauka nie zna jeszcze. Zresztą
— tu "

wzruszył ramionami.
— Nie przesądzajmy niczego. Po­
czekajmy, Niechaj Szkoci wyłowią 
tego potwora z Loch Ness. Niech 
oddadzą go do ogrodu zoologiczne­
go, a wówczas...

Tak. Wówczas przekonamy się, 
ile jest w tem prawdy. Narazie jed­
nak cichy F o rt Augustus, przeżywa 
dziś swą baśń o smoku, taką samą, 
iaką przed tysiącem czy dwoma 
śnił może nasz stary Kraków.

J. M. T.

Spadek dochodów państwa
W listopadzie niedobór 23,1 mili. złotych.

Dochody skarbu państwa w listo 
padzie wyniosły 159.6 mi j. zł. w sto 
sunku do października. W ydatki 
skąrbu państwa wyniosły w listopa­
dzie 182.7 milj. zł. A więc niedobór 
^budżetowy w miesiącu listopadzie 
wynosi 23.1 miłjona zł., czyli o 4 
miljonów więcej, niż w październi­
ku.

Daniny publiczne zwyczajne i 
nadzwyczajne spadły w ‘ listopadzie 
w stosunku do października o 3.7
milj. zł.; cła spadły w listo­
padzie w stosunku cło paździer­
nika o blisko 7 milj .zł.; opłaty stem

płowe i daniny pokrewne powięk­
szyły się o 600.000 zł. Pewien wzrost 
wykazuje nadzwyczajna danina ma 
jątkowa i 10-pvocontowy nadzwy­
czajny dodatek do danin publicz­
nych.

Bardzo dotkliwy jest spadek do 
chodów z monopolów państwo­
wych. Dochody monopolowe w listo 
pudzie wynosiły 46.7 milj. zł. wo­
bec 61.4 milj. zl. w październiku.

A więc decydująco na spadek 
wpływów skarbowych w listopadzie 
zaważył spadek dochodów z ceł i rao 
nopolów.

Tragedja miłosna starca.
Zastrzelił swą b. gospodynię i odebrał

sobie życie.

I 1 t o  s ic z v tO O /K O n ato /c;

ŚMIERĆ NA „LODOWEJ GEAM-
CY“ TRAGICZNA UCIECZKA Z 

SOWIETÓW.

BUKARESZT, 29.12. Dniestr w Be- 
sarabji na granicy rumuńsko — sowlec 
klej zamarzł na długości kilkudzlenie. 
ciu kilometrów, co wykorzystują — 
jak zresztą co roku — zbiegowie z Ro­
sji sowieckiej dla przedostania się do 

Rumunji.
Onerdajszej nocy niedaleko miasta 

Bendery grupa chłopów rosyjskich ust 
Iowala przedostać siq przez „lodową" 
granicą do Rumunji.

Uciekinierów spostrzegła jednak so 
wiecka straż graniczna, która ołmypa 

la ich gradem koi.
Trzech chłopów' trafionych zostało 

śmiertelnie, 5 udało się przejść na te­
ren rumuński, gdzie zostali areszlu.- 
wani przez stra* graniczną.

Bydgoszcz była terenem niezwy 
kłej zbrodni.

Zamieszkały w Pruszczy na Po­
morzu siodlarz - tapicer, Ignacy Le 
śniewski już jako mężczyzna G0-let 
ni zawarł swego czasu znajomość
z młodszą od siebie o lat prawie 20 

kobietą.
która zgodziła się zamieszkać w do­
mu Leśniewskiego w charakterze 
jego gospodyni.

Tak upozorowany stosunek mię 
dzy obojgiem trw ał 4 lata, aż przed 
kilku tygodniami pani W iktorja o- 
świadczyta swemu przyjacielowi, iż 
opuszcza jego dom. Uczyniła to isto 
tnie — jak się bowiem okazało, poz 
nała przed niedawnym czasem wła 
ścicieia sklepu kolonjalnego w Byd 
goszczy, niejakiego Samoraja, któ­
ry

wyraził chęć poślubienia jej,
* O ślubie swej b. gospodyni Leś­
niewski dowiedział się przypadkiem 
dopiero przed paru dniami i poru­
szony tern do głębi, w niedzielę u- 
biegłą zjawił się w mieszkaniu Su- 
moraja w Bydgoszczy, przy ul, Pin 
stowskiej, prosząc kupca

wo chwilę rozmowy z jego żouą 
cztery oczy.

Samoraj nieświadomy stosunku 
jaki łączył jego m ałżonkę z Leśnie w 
skim, spokojnie wpuścił go do swe 
go mieszkania i pozostawił ich obo 
je  w jednym z pokojów, gdy sam 
w drugim kończył się ubierać.

W pewnej chwili usłyszał 3 kolej 
ne strzały rewolwerowe, a gdy o iwo 
rzył drzwi,
oczom jego przedstawił się okropny 

widok.
Na podłodzo w knłuży krwi Jeża 

ła bez życia, z przestrzeloną dwie­
ma kulami głową, jego żona, a obok 
niej leżał trup jej mordercy, zara­
zem samobójcy — Leśniewskiego, z 
przestrzeloną skronią. Wezwany 
lekarz

stwierdził śmierć obojga.
W jakich okolicznościach rozegra 

ła się ta  krwawa tragedja.m iłosna 
— nie wiadomo. Samoraj dopiero 
po zbrodni dowiedział się co daw­
niej łączyło iego żonę z mordercą. 
Nie ulega iednak wątpliwości, ż« 
Leśniewski zastrzelił swą b. gospo­
dynie i siebie pod wpływem za 
/d  rości.

/
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Stopa procentowa
a rentowność gospodarstwa polskiego

Mir> ni(y/i) nin łnł> «... _______11 • ___• • • n t  % , _ _ _ _ _Nic może nie będzie tak eieka 
wem da przyszłego badacza życia 
gospodarczego Polski z okresu obec 
nego jak dziwoląg rozpiętości stopy 
procentowej, oraz różnorodności sił, 
jakie uniemożliwiają sprowadzenie 
tej stopy do wysokości, odpowiada­
jącej naszemu życiu gospodarcze­
mu. Wystarczy wspomnieć, że sze­
reg naszych papierów lokacyjnych 
daje rentowność dochodzącą do 20 
proc., banki udzielają kredytów na 
10 i pół proc., PKO płaci za wkład­
ki 4 proc*., Kasy Oszczędności 8 proc. 
a rentowność przedsiębiorstw wy­
nosi 1—4 proc.!

W normalnych czasach cena, pła 
eona za kapitał, zależy od dochodu, 
jaki kapitał może przynieść; istnie­
je równowaga między wysokością 
stopy procentowej, a wysokością 
zysku. Bez kwestji panuje u nas 
brak kapitału, wynikiem czego jest 
wysoka stopa procentowa, czyli wy 
soka cena płacona za kapitał, ale z 
drugiej strony mała rentowność na­
szych gospodarstw, spowodowana 
kryzysem i olbrzymiem obciążeniem 
na rzecz państwa i z tytułu świad­
czeń społecznych powoduje, że nie 
są one w stanie zapłacić tę cenę z
tego, z czego powinny płacić, t. j.
z zysku, lecz płacą procenty z ka- - -----
pitału obrotowego, co w dalszej kon ^  P*aeonyeh od wkładów. Wyso- 
sekwencji sprowadza niewypłacal- Ł* stopa pray niskiej rentowności

za wkładki najwięcej. Wysoka sto- rozkładały formalnie życie gospo-
pa procentowa nie ściąga też wcale darcze Polski, niszcząe je do grun-
kapitałów z zagranicy; przeciwnie tu. W zrozumieniu tego rząd zaezy
zagranica lokowała chętniej swe na ścieśniać nożyce między temi
pieniądze w Czechosłowacji na ni- wielkościami. Uważamy, że tej ob-
ski procent, niż w Polsce, która pla niżce będą towarzyszyć dalsze,
eiła odsetki podwójnie wysokie. Ale 
przyjmijmy nawet na chwilę, że 
wysoka stopa procentowa zachęca 
do oszczędzania, to w'cale nie roz­
wiązuje jeszcze problemu kapitali­
zacji. Ażeby oszczędności lokować, 
gospodarstwo narodowe musi pła­
cić procenty jedynie ze swych do­
chodów.

Wysoka stopa przy niskiej ren­
towności powoduje niszczenie war­
sztatów pracy, wzrost bankructw, 
a w końcu zniszczenie zaoszczędzo­
nego kapitału, co chyba nie jest ka­
pitalizacją. Ileżto naszych spół­
dzielni kredytowych załamało się 
z tej przyczyny, że płacąc wysokie 
procenty od wkładek, lokowały je 
na jeszcze wyższe, a w rezultacie 
zaprzepaściły oszczędności, ponie­
waż ich kredytodblorcy skutkiem 
wysokich procentów stali się z cza­
sem niewypłacalni.

Ostatnio wszedł rząd na zdecy­
dowaną linję obniżki stopy procen­
towej, czego wyrazem jest ostatnie 
rozporządzenie o wysokości odse-

ność i bankructwo.

Myliłby się ten, ktoby twierdził, 
że jest to zjawisko ściśle kryzyso­
we, występujące jako skutek zamar 
eia życia gospodarczego. W czasach 
bowiem ożywienia inflacyjnego nie 
było lepiej. Płacono wówczas za 
kapitał do 88 proc,, a śmiemy wąt­
pić, czy zarabialiśmy wówczas tyle. 
Powodem była nasza mylna polity­
ka kredytowa, która doprowadziła 
do tego, że nasze gospodarstwo spo­
łeczne nie ma czem opłacać procen­
tów.
Mylna ta polityka wypływała stąd 

że pewien odtain naszych eauno- 
misiów dowodził, że każda obniżka 
Stopy procentowej osłabia proces 
kapitalizacji wewnętrznej, czyli 
temsamem ścieśnia jeszcze bardziej 
rynek wolnych kapitałów. Ich zda­
niem, wysoki procent wyciąga pie­
niądz z pończochy i skrzyni w kra­
ju, a z zagranicy ściąga obce kapi­
tały, zachęcone wysokim zyskiem. 
Rozumowanie to tylko pozornie jest 
słuszne, choć było przez długi czas 
uważane za kanon naszej polityki 
kredytowej. Zawiera ono szereg 
błędów. Najpierw wysoka stopa 
procentowa nie wyciąga wcale pie­
niądza z pończoch. Ciułacz bardzo 
rzadko kieruje się wysokością sto­
py, jemu przedewszystkiem idzie 
o pew ność, o bezpieczeństwo oszczę­
dzanych kapitałów. Że tak jest, a 
nie inaczej wiele na to istnieje do­
wodów, wystarezy, że przytoczymy 
jeden: najszybszy wzrost wkładów 
wykazuje u nas P. K. O., która pła 
ciła zawsze najniższy procent, a 
najniższy wzrost wkładów wyka­
zują banki akcyjne, które płaciły

u-
ważamy, że 7 proc. za kredyt wek­
slowy, a 4 proc za hipoteczny to 
najwyższe ceny, jakie nasze gospo­
darstwo narodowe może zapłacić 
bez rujnowania siebie. Odpowied­
nio do tego musi wyglądać i stopa 
od wkładów. Pamiętajmy o tern, że 
w Holandji płacą kasy oszczędności 
1—2 proc. od kapitałów, a jedynie 
tego rodzaju oszczędności dają się 
lokować bez ryzyka. Pamiętajmy 
o tein, że złoty polski jest walutą 
równie stałą i pewną, jak holender­
ski gulden, czy frank szwajcarski.

Im predzej stanie się to n nas, 
tein prędzej wróci zaufanie, bez 
którego niema wyjścia z dzisiejszej 
opresji gospodarczej. Najwyższy 
czas, aby w Polsce zaczęto kapitali­
zować konkretny dochód, a nie fik­
cyjny zysk buchalteryjny.

Ostatnie pociągnięcie gospodar­
cze naszego rządu jest dobre, słusz­
ne i celowe. Uważać je należy za 
wstęp do dalszej redukcji nietylko 
procentów, ale też do redukcji cię­
żarów i świadczeń tak, że w końcu 
nasze gospodarstwo społeczne sta­
nie się nareszcie rentowne.

W mroźnym Paryżu
(Korespondencja własna).

Paryż, w grudniu 1933 r. 
Święta Bożego Narodzenia kładą ich realizacji. Na liście wymienione

są wszystkie budynki państwowe,
n ntmlr i _i_ i >

swe piętno na życiu ulic paryskich 
na długo przed swem nadejściem. 
Są one doskonałym pretekstem do 
ożywienia handlu, powiększenia 
liczby kupujących, a przedewszy- 
stkiem do rozszerzenia i wzbogace­
nia reklamy we wszystkich jej bły­
skotliwych i atrakcyjnych posta­
ciach. Ogromne postacie św. Miko­
łaja i czarnych astrologów, sypią­
cych gwiazdy z wyżyn wystaw 
sklepowych, błyszczące snopy tran 
sparentów na wielkich magazynach, 
przypominają o obowiązku ofiaro­
wania upominków i konieczności 
inwestycyj domowych z okazji 
świąt.

Możliwe jest, iż Boże Narodze­
nie odbędzie się w tym roku w Pa 
ryżu na egzotycznem tle śniegu i 
lodu, jeżeli niska temperatura po­
trwa nadal. Podczas obecnych mro­
zów zamarzło nawet jezioro w1 La­
sku Buloriskim, a miłośnicy ślizgaw 
ki czekają niecierpliwie, aby gru­
bość tafli lodowej wzrosła do 10 cm. 
"o jest konieczne, aby władze wyda 
ły pozwolenie na otwarcie Ślizgaw 
ki. Organizowane są już partje ho­
keja na prawdziwym, a nie jak 
dotychczas sztucznym, lodzie Paiais 
de Glaca Mniej gorliwie wielbiciele 
sportów narzekają na niezwykle 
zimno i na zanikanie tradycji daw 
nyeh dobrych czasów: piecyków u 
licznych z rozżarzonemi węglami. 
Ostatnio bowiem uliczni sprztaiaw- 
cy pieczonych kasztanów, ulubione­
go przysmaku Paryżan. poczęli się 
zaopatrywać w piecyki elektryczne 
do pieczenia.

Rząd francuski, który ma po­
ważne kłopoty ze zrównoważeniem 
budżetu, przygotował ostatnio na 
wszelki wypadek wvkaz dóbr pań 
stwowyeh i budynków puhlicznvch, 
gdyby kiedykolwiek miało dojść do

a obok widnieje ich ewentualna ce­
na sprzedażna, ustalona przez ek­
spertów. Z  listy tej dowiadujemy 
się, że te a t r  Francuski oceniany 
jest na 16 miljonów franków, Opera 
na 250 miljonów, Izba Deputowa­
nych na 66 miljonów, a Louvre na 
okrągłą 5 miljardów, „nie licząc skar 
bów, które zawiera". Instytut de- 
France odstąpiony być może za 12 
miljonów wobec czego na każdego a 
kademika (Instytut obejmuje 5 aka 
demij, liczących ogółem 229 człon­
ków) przypada 51.585 frs.

Podczas gdy rząd łata deficyt, 
przeciętny Francuz żywi nadzieje 
polepszenia warunków ekonomi­
cznych zapomocą wygranej na lo- 
terji. Loterja narodowa, która pod­
czas każdego ciągnienia w ciągu 
160 minut stwarza 16 miljonerów, 
stała się odskocznią da marzeń o for 
tunie. Powstał nowy zawód - przepo 
wiadaczy „niezawodnych" nume­
rów loteryjnych , na wzór dostarczy 
cieli „typów" na wyścigach. Tajem­
nicze indywidua sprzedają naiw­
nych cyfry - maskoty, znaki knba 
listyezne.

Realne natomiast możliwości po 
większenia dochodów przedstawiają 
się mniej pomyślnie. Napływ cu­
dzoziemców do Francji jest słaby, 
Anglicy pozostają w swej wilgotnej 
ojczyźnie, Amerykanie mają teraz 
możność konsumowania francuskie 
go szampana u siebie w domu.

Tak czy owak Paryż przy goto 
wuje się energieznie do świąt. a 
mieszka w nim dość jeszcze ludzi, 
których stać na to. aby czynić duże 
zakupy, aby wydawać sporo pienię­
dzy, aby podtrzymać ruch w mie­
ście, w sklepach, w restauracjach.

M. C.

ZI MA
P o  krótkim  stosunkowo okresie je . 

•leni, m am y już zimę w całej pełni. 
Drzewa świecą ju ż  oddaw na nagiem i 
konaram i, śnieg okrył pola ulice i da 
ehy domów, k ra job raz  cały  przedsta. 
wia się dziwnie m artw o i ponuro. Ten 
najcięższy okres w ro k u  rozpoczął się 
włęe już na  dobre i trw ać będzie jak 
zw yale eonajm niej trzy  m iesiące to 
znaczy do połowy marca.

Spokojni są  ci wszyscy, którzy już 
w jesieni, zdołali zaopatrzyć się zarów­
no w środki opałowe, ja k  i w ciepłą bie 
liznę, oraz w odpowiednie ubranie. W 
gorszeni na tom iast położeniu są szero 
kie sfery  ubogiej ludności, liczne rze­
sze bezrobotnych i bezdomnych, które 
nie m aje ciepłego o g n isk a  m ieszkają 
w nicop; -iych izbach i b rak  im n a j­
częściej ś ro d L .y  naw et na ciepłą, po­
żywną straw ę. I  d latego potrzebna je s t 
jak  najw iększa ofiarność ze strony bo 
gatego społeczeństwa na  rzecz tych bie 
daków, d la  k tórych  zim a jest ty lko 
jednem  pasmem dotkliw ych kłopotów 
i ndręczeń.

O i!r> ubodzy ludzie m arzną w mic. 
eląeaei. zimowych, je s t to jeszcze rze­
czą zrozum iałą. Zdarza się jednakże 
często, że dużo Innych osób cierpi nie­
potrzebnie zimno, nie um iejąc ubierać 
się racjonalnie. Dotyczy to  najw ięcej 
pań, k tóre ub ie ra ją  się bardzo cienko^ 
a  ty tko na  wierzch k ładą grube, czę. 
stokroć bardzo kosztowne fu tra . I  tn  
zaznaczyć trzeba, że ty lko  ciepła, we­
w nętrzna odzież 1 bielizna, a  nie grube 
wierzchnio fu tra  i kożuchy chronią od 
mrozu i zimna.

Naogół zimowa pora  sp rzy ja  rozwo 
jow i c ia ła  i zdrowia. Suchy i mroźny 
w ia tr je s t n ap r/y k ład  o wiele zdrow­
szy, niż jesienne, powietrze. Podczas 
gdy w jesieni mało kto  wolny je s t od 
skłonnośei do przeziębienia się ,to w 
zim ie każdy czuje się zdrowy i rzeźki. 
Ogrom nie godnem polecenia je s t u p rą  
w ianie sportów zimowych, a eonaj­
m niej używanie dłuższych spacerów 
na  wolnem powietrzu, zwłaszcza w gó­
rzystych  okolicach.

M amy też dużo zwolenników okresu 
zimowgo, któ i. y uw ażają, żą piękny 
kra jobraz  zimowy, bezkresna biel, n»i© 
siąca się w słońcu barw am i łączy, przy 
kuw a wzrok ludzi zmęczonych zaw rót 
nem tempem życia, dając im  pełnię za 
dowolenia estetycznego.

 )<)(-----

Rozmaitości.
W ZROST LICZBY ItA D JO A B O N EN .

TÓW w SZ W A JC A R JI.
We wrześniu rb. wzrosła liczba rad  

joabonentów u Szw ajearji o 3.635 „i w 
październiku zanotow ano 6.189 uowyeh 
zgłoszeń ,tak  ,iż ogólna liczba rad jo- 
abonentów w ynosiła na pierwszy listo 
pada 282.060 osób.

Z te j liczby 264484 osoby posiada 
własne ap a ra ty  odbiorcze, a pozostał© 

17,576 osób korzysta z pośrednictw a 
sieci pomocniczej. Największa sieć po­
mocnicza znajduje  się w Zurychu, po 
n ie j następuje  Bazylca z 3.634 nczest, 

n itkam i.
ROZDZIAŁ FUNDUSZÓW  STY PEN - 

DJALNYCH.
D ow iadujem y się, że fundusze sty ­

pendialne dla akadem ickich szkół pań 
stwowyeh zostały już na  rok 1933 .  34 
przyznane. O gólna liczba pełnych sty ­

pendiów w roku bieżącym  wynosić 
będzie 1151, co stanow i 2.68 proc. w sta 
sunku do ogólnej liczby studentów .

Ogólna sum a, przyznana na stypen­
d ia  w roku akadem ickim  wynosi 
1-381-2000 złotych, z czego na poszcze­
gólne uczelnie przypada. U niw ersy tet 
Jag ie llońsk i — 175.293 zł., U niw ersy . 
te t J a n a  K azim ierza — 162.600 zł* U ni­
w ersytet W arszaw ski — 254.400 zł* Unl 
w ersytet Poznański — 114.000 zł., Uni­
w ersytet S tefana B atorego — 102.000 zł* 
P olitechnika W arszaw ska — 127.200 
zł* Politechnika Lwowska — 73000 zł. 
Reszta przyznanych sum przypada na 
Szkołę Główną G ospodarstw a Wiejski© 
go i na akadem je: Górniczą, Medycyny 
W etery n ary jn e j, Stom atolog łezna.
Sztuk Pięknych w K raków 4* ’ Ssluk 
Pięknych w Wrarszawie.
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SKONCZYC ZE SKANDALEM KARTELOWYMI
Ciekawe stosuneczki w kartelu emaljerni polskich

„Swiatowit** otrzymał za ubiegły rok 72 tys. zł. postojowego

KRONIKA
1 KALENDARZYK

Stowarzyszenie kupców handlu­
jących żelazem i dźwigarami wy­
stosowało do izby przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu memorjal, 
w którym wysunięto pod adresem 
zjednoczenia polskich einalierni w  

‘Katowicach, będącego organizacją 
kartelową, szereg poważniejszych 
zarzutów.

Memorjal ten zarzuca na. iu., że 
od czasu utworzenia kartelu emaL 
jern i ceny wyrobów emaljowanych 
podwyższono i utrzymano na nie­
zmienionym pO/iomic, chociaż kosz- 
ly robocizny. surowców i węgla 
znacznie spadły. Dalej warunki 
sprzedaży zostały ułożono niekorzy, 
stnie dla kupieclwa, uniemożliwia­
jąc przeciętnym detalistom kupowa. 
nie towaru bezpośrednio u fabry­
kanta. a wprowadzając zaib pod­
wyższające ceny towaru pośrednic­
two osób trzecich. Następnie utwo­
rzenie kartelu emaljerni spowodo­
wało zamknięcie szeregu fabrvk, o- 
czy w iście wzamian za odpowiednie 
odszkodowania ze strony kartelu, co 
również musiało odbić się na kalku 
(acji cen; w ten sposób, jak  twier­
dzi memorjal, unieruchomiono fabry­
ki „Światowi!", „Wulkan", „Huta 
Blachownia", „Suchedniowska F a ­
bryka Enialji" i inne a fabryk8 
„Kwiatowit" otrzymała za 1932 r. 
T2.f?01* zł., postojowego. Obecnie są

BÓJKA NA DWORCU KOLEJO­
WYM W SOSNOWCU.

ó  ozoruj okoio godz. <i rano w bu 
fecie pierwszej klasy na dworcu ko 
lejowym w Sosnowcu doszło do bój 
ki między dwoma kelnerami resta 
ui acji „Savoy" w Sosnowcu S tefa­
nem Dzionkiem i Stefanem Błasz- 
rzykiewiczeiu, a kupcem z Królew 
skiej Huty Kromerem Lederem. 
Obaj kelnerzy, jak  również Kromer 
byli w stanie nietrzeźwym. Kromer 
został dotkliwie pobity, przewiezio 
ao go do szpitala na Pekinie. Dzion 
ka i Błaszczykiewicza policja zatrzy 
mała i przekazała do dyspozycji sę 
dziego śledczego. Według orzecze­
nia sędziego śledczego Kromer do­
znał ciężkiego uszkodzenia ciała.

 ::0 ::-----
WYPADŁ Z POCIĄGU.

W Ząbkowicach wypadł z pocią­
gu osobowego, "7-letni Franciszek 
Ptaś. zamieszkały w Dąbrowie przy 
ui. Konopnickiej 9.

P taś  doznał złamania obu nóg i 
odniósł szereg ogólnych obrażeń. 
Ofiarę wypadku w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala powiato­
wego w Będzinie.

PROSZEK

z .  KOGUTKIEM'
R vO :!N

GRYPĘ, P R Z E Z I Ę B I E N I A  

B Ó L E . ' A R T R E T Y C Z N E ,

S T A W O W E .  K O S T N E  i 7.P.

P.GOSZKfTE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.

GUTKIEM

w ruchu tyłko fabryki „Silesia" i 
„Olkusz". W dalszym ciągu memor 
jał wysuwa zarzuty, iż wskutek p<> 
li tyki kartelu em aljerni zanik zby­
tu w tej dziedzinie wynosi ok. 80

procent., a nadto eeny wyższe są od 
cen zagranicą. W końcu memorjal 
zajmuje się również sprawą oblicza 
nia oen i rabatów, oraz cen za po 
szczególne gatunki cmalji.

lirn d iień  
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POLSKIE OSPAMOWKil
DZIĘKI STOSOWANIU 

NAJLEPSZYCH SUROWCOWI 
L NAJNOWSZYCH METOD FABRYKACJI 

gwwwjrfjjjot 
NIEPRZEŚCIGNLONY GATUNEK

Na froncie pracy w Zagłębiu
STRAJKI W „STREMIE" I NA 

KOPALNI „MILOWICE".
Wczoraj rano w fabryce „Strem“ 

w Strzemieszycach wybucŁd 1-go- 
dzinny protestacyjny strajk  robot­
ników, występujących przeciwko 
nowej ustawie scaleniowej ubezpie 
czeń społecznych. Wybuchł również 
stra jk  100 robotników na kopalni 
„M lowice" u przedsiębiorcy P rzy ­
bylskiego nu tle zarobków. Przed­
siębiorca chcąc obniżyć stawki o 
pól grosza od koleby, robotnicy na 
ton iast żądają podwyżki o 3 gr. 
Spraw a ta rozpatrywana będzie w 
inspektoracie pracy.

Kopalnia „Reden" w Dąbrowie 
przyjęła do pracy 35 robotników.
KOPALNIA „MORTIMER" MA 

BYĆ URUCHOMIONA.
Rozeszły się po Zagłębiu pogło­

ski, że znana z dramatycznego 
strajku całkowicie unieruchomiona 
kopalnia „Mortimer" należąca do 
sosnowieckiego towarzystwa — ma 
być w najkrótszym czasie urucho­
miona a wszyscy robotnicy przyjęci 
do pracy.

Wiadomości tej nie udaio się 
nam sprawdzić podajemy ją  jedy­
nie z obowiązku dziennikarskiego.

K rew ka w łaścic ie lka  domu
i jej syn pobili lokatorów.

Dziś: Toranza Ap,
Jutro: Honorata w.
Wschód słońca: 7.4*
Zachód słońca: 15.44

RADJO
W ARSZAW A.

Czwartek, 21 grudnia.
1.00. Sygnał Czasu 7.05. G im nastyka. 

7.20 P ły ty . 7.35 Dz. poranny. 7.40. PSy 
ty . 952. C hw ilka gospod. domowego. 
7.55. P rogram  na dz. bież. 11.30. Coda. 
Przegl. P ra sy  Polsk. 11.50. Zycie art. 
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty,
12.30. Dz. połudn. 12.35. lO.ty koncert 
szkolny z F ilh . W arsz. 14.00. Kom. me 
toor. 15.25. W iad. o eksporcie polskim.
15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert ork. 
jazzowej. 16.40. Przegląd czasopism ko 
biecyeh. 18.55. T r. z K rak. 1750. P rze j. 
m owanie gruntów  za należności podał 
kowe. I8.0Ó. Odczyt o funduszu pracy.
18.20. Słuch, z K rak . 19.00. Program na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25 O d­
czyt aktualny . 19.40. Kom. spor. 19.47 
Dz. wiecz. 20.00. K oncert w wyk. ork 
P  .R. 21.00. Skrzynka poczt. 21.15. D. c. 
kono/ fUi. 22.00. P ły ty . 22.15. Muzyka 
tan. 100. Kom. meteor, i kom. polic.
23.05. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Piątek , 22 grudnia.

7.00 S ygnał czasu 7.05. G im nastyka.
7.20, P ły ty . 7.35. Dz por. 7.40. P iy ty . 
7.52. C hw ilka gospod. domowego. 7.55. 
P rogram  na dz. bież. 11.30. Ccdz. P r /a  
gląd P ra sy  Polsk. 11.50. Życie a r t  sto 
licy. 11.58. Sygnał ozasu. 12.05. P ły ty .

12.30. Dz. połudn. 12.85. Kom. meteor. 
12.38. P ły ty . 15.25. W iad. o eksporcie 
polsk. 15.30. Kom. gospod. 15.40. K on. 
cert ork. salonowej. 16.40. P rzegląd w y­
dawnictw. 16.55. K w adrans nastrojów  
zimowych. 17.10. Sonaiy w wyk. L. K m i 
towej (skrzypce). 17.50. K onkursy nieś- 
ności drobiu jako środek poduiosienia 
hodowli drobiu. 18.00. Odczyt z K rak. 
1820. Dźwiękowiec i groteska w muzy 
cc jazzowej. 19.00. P rogram  na  dz. na­
stępny. 19.05. Rozmaitości. 19.20. Do. 
kąd jechać w św iętol 19.25. Odczyt ak­
tualny, 19.40. Kom. sport. 19.45. K om . 
śniegowy z K rak . 19.47. Dz. wiecz. 2000. 
Pogad. muz. 20.15. 11-ty wielki koncert 
syiuf.. w wyk. ork. F ilh . 21.00. Bóg się 
rodzi, moc truchleje. 22.45. Muzyka cy -  
fańskii. 23.00. Kom, m e te o r , i kom p o ­
ić. 23.00. Muzyka cygańska.s

KATOWICE.

Właścicielka posesji przy ul. Sie 
leci iej 10 w Sosnowcu p. K atarzy­
na Grzebieniowa znana jest jako 
krewka i nie dająca sobie w kaszę 
dmuchać niewiasta. Temperament 
i za łzierzystość p. K atarzyny szcze 
gólcie się uwypuklają przy wszyet 
kici* nieporozumieniach z lokatora­
mi.

Czcigodna skądinąd niewiasta 
nie może znieść widoku lokatora.

‘ biegdaj p. K atarzyna, jak, na 
nie: wzęście, spotkała się na podwó­
rzu ze swą znienawidzoną lokator­
ką p. Za rudę. Rozpoczęło się od .,py

Bandyci z pow.
na występach

ifsta tnio szerzyły się uapady ra ­
bunkowe na terenie gminy Bole 
sław.

Ostatni śmiały napad na sklep 
spółdzielni „Społem", steroryzown- 
me ekspedientki i znajdującego się 
w sklepie Michała Skubisa ( w dn.
8 bm.) i wreszcie obsypanie gradem 
kul posterunkowego przybyłego na 
alai u skłoniły władze do wytężonej 
akcji, celem ujęcia Śmiałych napast 
aików. Dzięki tym wysiłkom, ujęto 
3 złodziei z powiatu chrzanowskiego, 
którzy za teren swej „roboty" obra
li gm. Bolesław, sąsiadują z
pow chrzanowskim, mianowicie:
Sta isław a  Rajdy cha z Krza, Mn- 
ksy uiijana Obroku i Stefana Łabuz 
ka.

W czasie rewizji w mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono rzeczy.

skuwki", która rychło zamieniła 
się w przykre zajście.

Sytuacja stała się tern groźniej­
sza, że obu stronom nadeszła po­
moc: za plecami p. K atarzyny s ta ­
nął je j syn Bolesław, w sukurs p. 
Zadurowej p rzygało po wał jej mąż 
Stanisław. Rzucono się do siebie z 
pięściami.

Syn p. Grzebieniowej uderzy! p. 
Zadurę w twarzy wybijając mu zę­
ba, czcigodna zaś mamusia wylała 
na głowę sw ej lokatorki gorącą wo­
dę. Zajście likwidować musiała poli 
cja, ktera spisała odpowiedni prot-i 
kuł.

chrzanowskiego
w olkuskiem

pochodzące z kradzieży w sklepie 
„Społem" w Krzykawce, u Zofji Bu 
rakowskiej w Bolesławiu i in. Nad­
to podejrzani są oni o napad rabun 
kowy w Niesułowieack, na dom Bia 
łasa i szereg rabunków w pow. 
chrzanowskim.

KASETKI
w  olbrzym im  w yborze  
i po n iesły ch a n ie  n i­

skich cenach
w  FABR. SKŁADZIE

„ADA”
Sosnosłee, Modrzejo«itka3i

ŚWIKCZKł i OZDOBY 
CHOINKOWR.

Czwartek, 21 grudnia.
7.00. And. poranna. 11.25. P rogram  

na dz. bież, 11.30. Tr. z Waran. 11.58 Sy 
gnał czasu. 12.05. P ły ty . 15.30. Tr. z War­
szawy. 15.20. Kom. gospod. 15.25. Tr. * 
W arsz. 17.50. P ły ty . 18.00. Tr. z W arsz. i 
Krakow a. 19.00. P rog ram  na dz. nast.
19.05. Rozmaitości. 19.10. Foljeton spor 
towy. 19.25. Tr. z W arsz. 21.00. Ł igoń od 
powiada na listy . 21.15. T r. z W arsz.
22.00. P ły ty . 22.15. Tr. z W arsz.

 H I:------
WZROST BEZROBOCIA O 24.639 

OSÓB W CIĄGU TYGODNIA.

Juk wynika z ostatnich zostawiła  
z rynku pracy, liczba bezrobotnych, r.a 
rejestrowanych na terenlo całej Pol­
ski w dniu 16 hm., wynosiła ogółem 
307.699 osób, wykazując wzrost hezro b o  
eta w ciągu tygodnia o  24.639 osób.

W Warszawie (wraz z o k rę g ie m ! za 
rejestrowanych było 32.525 bez robo. 
tuych, t. j. o 1.897 osób więcej niż w t y  
godni u poprzednim. Liczba bezrobot­
nych w Łodzi (wraz i  okręgiem) wz.ro 
sła w ciągu tygodnia o 4.165 osób i w y 
nosiła 28.997 osób. Liczba bezrohotiiych 
na Śląsku wynosiła 86.181 osób, t, j. o 
1.939 osób więcej niż w tygodniu po. 
przednim.

Z Kielc.
(k) Napad rabunkow y. W Nowyiu

Korczynie, pow. stopniekiego, dwuch 
nieznanych osobników w targnęło do 
m ieszkania W njnryba Jank la , którego 
pobili i zrabow ali 208 zl. i 15 dolarów,
poezom zbiegli.

(k) Kr;.dzieże. Marsiewicz Marja» 
zam. w Kielcach przy uL Złotej nr. 17, 
zameldowała, że nieznani sprawcy za. 
pomocą oderwania skobla dostali się  d® 
.jej drwalki, skąd skradli 6 mtr. węgla 
i ręcznik kąpielowy .ogólnej wartości 
37 zł.

— Przedpełski Mieczysław ,zam. w 
Kielcach przy ul. Wspólnej nr. 4 — e» 
meldował, że dnia 18.12 br. nieznany 
sprawca skradł m u  z  p o d w ó rz a  d y w a n  
koloru zielonego ,w a r t .  69 zt-



Nr. 351
Str. ),

Z Zagłębia.
T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś w czwartek dn. 21 bm. teatr 

nieczynny.
W piątek, du. 22 bm. o godz. 20 m. 30

— Jedyny gościnny występ świetnego 
piosenkarza i recytatora żydowskiego 
p. Kolodnego, który jest świetnym 
wykonawcą swych własnych piosenek 
W  niedzielą, dn. 24 bm. w przygotowa­
nia reżyserskiem dyr. Gołaszewskiego 
doskonała farsa francuska T ristana 
Bernarda p. t :  .Kawiarenka" której 
błyskotliwy humor, niefrasobliwy dow 
cip, żywa akcja i komiczne sytuaeje 
dają pełną gwarancją powodzenia tej 
świetnej i iekkiej farsie na okres świą 
teezny, W  głównych rolach wystąpują: 
pp.: Arciszewska, Gersonówiut, Soł*ot 
kowska oraz pp.: Dąbrowski, Orliński 
i inni.

*  *  *

Czwartek, dn. 21 bm. — teatr nie­
czynny.

Piątek, du. 22 bm. o godz. 20 m. 15
— wystąp gościnny p. Kolodnego — 
piosenkarza żydowskiego w własnym 
repertuarze.

Sobota, dn. 23 bm. — teatr nie­
czynny.

 ::0 :j-----
LOKALE ROZRYWKOWE 

W NIEDZIELĘ, DNIA 14 B. M.
Jak się dowiadujemy, w niedzie­

lę. dnia 24 b. m., czynne będą 
wszelkie lokale rozrywkowe, jak 
teatry, kina, dancingi j t. d. Rów­
nież otwarte będą restauracje i cu­
kiernie.

 —

IłUDŻET M. CZELADZI 
NA ROK 1834-35.

Magistrat tu. Czeladzi rozpoczął 
prace nad układaniem prelimina­
rza budżetowego na rok 1934-1935.

Nowy budżet będzie opracowa­
ny po iinji; jaknajdalej idą­
cych oszczędności. W stosunku do 
starego budżetu zmniejszony on bę­
dzie prawic o 20 proc. Preliminarz 
budżetowy skończony będzie w po­
łowie stycznia przyszłego roku i 
w tym czasie wyłożony będzie do 
pub]ieznego przeglądu.

— Z życia BBWK. kula dzielnicowe
go Dęb*>wa Góra. W lokalu „Kuźni, 
ey" jjrtW K  koła dzielnicowego Dębo 
wa Gera dr. Zamiński wygłosił od­
czyt o gruźlicy.

O aktualności i zainteresowaniu się 
tematom odczytu świadczy fakt, że w 
szczupłym lokalu, zebrało sią przeszło 
100 osób.

— Gwiazdka dla biednej dziatwy 
szkól powszechnych w gimnazjum lin. 
H. Rzadkie wiciowej. W samorządach 
klasowych powstała piąkna myśl urzą 
dzenia gwiazdki dla biednej dziatwy 
szkół powszechnych. W dniu 16 bm. od 
był sią podwieczorek dla biednej dzia 
twy. Każde z dzieci otrzymało pozatem 
paczką słodyczy, zabawki i ubranku.

Rodzice uczenie gimnazjum w dal. 
szyrn ciągu składają dary  na gwiazd­
ką dla biednych dzieci, które w dniach 
19. 21, 22 bm. otrzym ają podarki.

Ogółom samorządy klasowe w gim­
nazjum im. H. Ezadkiewic.zowoj obda. 
rowały 65 dzieci.

— Z koła rezerwistów w Dąbrowie. 
Zarząd koła związku rezerwistów w 
Dąbrowie zawiadamia swych człon­
ków. że lokal koła mieści sią przy 
ul. Kr. Jadwigi 49 i otw arty jest co­
dziennie od godz. 18 do 21 z wyjątkiem 
świąt. Do dyspozycji członków znaj­
dują sią w lokalu czasopisma i gry.

Obowiązkiem każdego z rezerwi- 
stów jest jakna.jlieznie.jsze odwiedza­
nie organizacji.

/abaw a akademicka. Krakowskie 
akademickie kolo Zagłąbian urządza 
dn. 6 stycznia w sali gimn. im. St. 
Staszica w Sosnowcu zabawą akademi 
cką, urozmaiconą różnemi atrakcja, 
mi.

W związku z tem zarząd KAKZ. 
przypomina wszystkim pp.: gospoda­
rzom, żo jutro o godz. 4 poooł. od bo 
dzio sią organizacyjne zebranie ku. 
m itetu zabawowego.

Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
Które nie ogłasza sią w „Expresie Zagłębia”

W szponach lichwy
męczy się polska wieś.

Działalność urzędów rozjemczych 
do spraw posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w województwie kielec­
kim, wyciągnęła na jaw niesłycha­
nie rozpowszechnioną lichwę, która 
w potworny sposób wypijała soki 
żywotne z zamożniejszych gospoda­

rzy wiejskich.
Liczba spraw, wnoszonych do 

powiatowych urzędów rozjemczych, 
przeciętnie przekracza 1000, * na 
przykład w urzędzie w Miechowie 

dosięgła olbrzymiej cyfry 2.300. Naj 
liczniej wpływają sprawy do ursę- 
dóic rozjemczych w powiatach zamo 

żmejszychj jak miechowski, stopnic 
ki i sandomierski.

Świadczy to, że w najgorszej sy­
tuacji znajdują się rolnicy, siedzący

na najlepszych pszenicznych zie­
miach. Niezwykły ten fakt wynika 
z tego, że lichwiarze zasilają swemi 
zabójczcmi kredytami przedewszyst 
kiom rolnikęw zamożniejszych.

Podczas rozpraw w urzędach roz 
jemczych wyszło na jaw. że w wie­
lu wypadkach lichwiarze pobierali 
procenty w wysokości 5 od sta mie­
sięcznie. Szczególnie wielkie nadu 
życia procentowe były popełnione 
w wypadkach, gdy włościanie wy­
płacili je w naturaljach, a mianowi­
cie w zbożu, lub żywym inwentarzu. 
Nierzadkie są wypadki, że włościa­
nin, pożyczywszy 200 zL, w ciągu 3 
lat wypłacił przeszło 200 zł. samych 
procentów i wdalszym ciągu pozo­
staje dłużny sumę pożyczoną.

15 lat i 3 miesiące więzienia
zaaplikował sąd grodzki w Wolbromiu szajce złodziejskiej

.Sensacją dnia w Wolbromiu by­
ło skazanie przez sąd grodzki w 
Wolbromiu bandy zawodowych zło­
dziei. kolekcjonerów poduszek, pie 
rzyn, wozów i innych rzeczy gospo 
Jarskiego użytku. Na ławie oskarżo 
nyck zasiadło kilku osobników o 
kryminalnej przeszłości, znanych i 
dających się dobrze we znaki wol- 
bromianom i okolicznym włość ja - 
nom: Józef Gardyła (syn Bolesła­
wa) skazany na 3 lata więzienia, 
Kazimierz Mańka — na 3 lata wią 
zien in, Marjan Robromilski — na 
półtora roku więzienia, Czesław 
Zgadzaj na rok i Józef Machajski 
na rok więzienła. Wszyscy oni po 
chodzą z Wolbromia.

Oprócz tego skazani zostali: Wła 
dyslaw Majclierkiewiez z Witowie 
pow. miechowskiego — na 3 lata 
więzienia, Andrzej Rogoż ze wsi 
Zagaje, pow. pióczowskiego — na 
2 lata więzienia i wreszcie poraź 
drugi Marjan Dohromilski z Wol­
bromia na 3 mies. więzienia za groź 
hę użycia rewolweru.

Kilku opryszków przyprowadzę 
no na sprawę z więzienia m. in. 
Kazimierza Mańkę, postrzelonego 
przed miesiącem w walce z poste­
runkowymi w czasie grabieży w 
Wolbromiu.

Sprawę prowadził kierownik są 
du grodzkiego, sędzia Fromm, pro 
tokułował p. Woini&k.

Jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu
ponurej zbrodni w Minodze

Nierozwiązana zagadka zbrodni, 
dokonanej trzy lata temu w Mino­
dze w powiecie olkuskim, gdzie 
skrytobójczo dwoma strzałami z 
rewolweru zamordowany został 
rządca majątku Minoga, ś. p. Kazi 
mierz Steciecki, znalazła jeszcze 
raz oddźwięk w rozprawie sądowej, 
która odbyła się onegdaj w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

Dwukrotnie już zasiadali na ła­
wie oskarżonych domniemani mor­
dercy Stecicckiego. Pierwszy, ad­
ministrator majątku w Minodze, 
Zbigniew Godlewski, zostaje unie­
winniony, drugą ofiarą sądowej o- 
myłki jest wieśniak Antoni Bernaś, 
który po odsiedzenia roku w aresz­
cie prewencyjnym, również zostaje 
wypuszczony na wolność.

Z tą chwilą jednakże sprawa 
ponurej tajemnicy bierze inny 
obrót.

Bernaś, pomny swej krzywdy, 
ślubuje, że wykryje mordercę i nie 
ustaje w pracy, prowadząc śledztwo 
na własną rękę i zwalczając piętrzą 
ce się przed nim trudności. Wie, że 
każdy krok jego jest śledzony. Do 
chodzą go słuchy, że we wsi są lu 
dzio zainteresowani w zamordowa­
niu Stecieckiego i czyhają na jego 
życic. Daleko był jeszcze od celu, 
gdy pewnego poranka, Bernaś, 
przechodząc koło swych zabudowań, 
zostaje z tyłu postrzelony z du­
beltówki.

Sprawa zagadkowej śmierci ś. 
p. Stecicckiego schodzi na drugi 
pian. z usiłownnego zaś zabójstwa 
zawiłych procesów.
Bcrnasia wyłania się kilka niemniej

Żnuidne śledztwo wykrywą_gpra

wcę postrzelenia Bern as ia, niejakie 
go Franciszka Łącznego, który nie­
wątpliwie był też wtajemniczony w 
zamordowanie administratora Ste­
cieckiego. Łączny staje przed sądem 
i dostaje siedem lat więzienia. Nie 
na tein jednakże koniec.

Oto onegdaj sąd okręgowy rozpo 
trywał kolejną z tej serji sprawę 
przeciwko byłemu komendantowi 
posterunku policji w Skale, przo­
downikowi Stefanowi Lechowi, 
Przeciwko Lechowi skierowały się 
podejrzenia jakoby niezbyt gorli­
wie zajął rię poszukiwaniem spraw 
cy usiłowanego zabójstwa Bcrnasia, 
a tem .samem jakgdyby nie chciał 
przyczynić się do wykrycia spraw­
ców następujących po sobie zbrod- 
n.i

Przodownik Lech stanął pod za 
rzutem niedbalstwa służbowego, 
przyezem głównym argumentem bj 
ło to, że na miejscu usiłowania za 
strzelenia Bcrnasia zjawił się dopić 
ro na trzeci dzień.

W wyniku kilkugodzinnego prze 
wodu sądowego ośkarżony przodow 
nik dowodził, iż uczyni wszystko, 
co w myśl obowiązującego go regu­
laminu winien być uczynić. Sąd wy 
dał wyrok uniewinniający Lecha, 
podkreślając, że przewinienie Le­
cha podlegaćby mogło jedynie sądo 
wi dyscyplinarnemu który już Le­
cha ukarał.

Prokurator zapowiedział apela­
cję do sądu apelacyjnego w Yfarsza 
wie.

Może rozprawa w sadzie apela­
cyjnym rzuci snon światła na ta jem 
nicę ponurej i do dziś niewyświetlo 
nej zbrodni zamordowania b. rząd­
cy w Minodzę.

SPRAWA PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH.

Przy drzwiach zamkniętych od­
byte się wczoraj w sosnowieckim są 
dzie okręgowym rozprawa przeciw­
ko 14-letnieniy Janowi Nowakowi 
z Gołuchowie, w pow. olkuskim o 
zniewolenie 14-letniej córki sąsiada 

Nieletniego zwyrodnialca sąd 
skazał na umieszczenie w domu wy 
ehowawczo - poprawczym, oddająo 
go na razie pod opiekę rodziców.

— Wyja.śu lenie. W związku z arty ­
kulikiem o skazaniu w sądzie okręgu, 
wyru w Sosnowcu bileterów kolejo­
wych wyjaśnić należyi że bileterzy 
ci zatrudnieni byti nie w Sosnowcu 
ale na dworcu Będzin Miasto.

— „Święto książki". Lic ze nice szko­
ły handlowej żeńskiej w Dąbrowie u- 
rządzily uroczystość książki, na któ­
rą  złożył sią: referat o znaczeniu 
książki, recytucja i deklamacje oraz 
każda z uczenie przyniosła po dwie 
książki, celem wzbogacenia bibljoteki 
szkolnej.

Dzięki tej imprezie zebrano 206 ksią 
żck, wśród których znajdują się bar­
dzo wartościowe dzieła naszych naj. 
większych powieściopisarzy.

— Gwiazdka w państw, szkole zawo­
dowej żeńskiej w Sosnowcu. Samopo­
moc uczenie państw, średniej szkoły za 
w odo woj żeńskiej w Sosnowcu z okazji 
g wiazdki urządziła przedstawienie dla 
dzieci rodziców bezrobotnych, i nieza­
możnych z Sielea.

Urozmaicony program wywołał oży 
wieuie wśród maleńkich słuchaczy. 
Przy oświetlonej choince nastąpiło roi 
dawanie paczek z żywnością i odzieżąa 
ki ów* uczeuice szkoły wręczały zapro­
szonym małym gościom. Obdarzono 
ponad 70 dzieci.

Z uznaniem należy podnieść ofiar, 
nośó uczenie, które aczkolwiek same 
pozostają w ciężkich m aterjalnych wa­
runkach, pospieszyły chętnie z ofiarą 
na cel tak piękny. Zadowolenie i ra­
dość. dzieci niech będą nagrodą za ich 
dobro współczujące serca.

W tym samym dniu urządziły też 
uczeuice gwiazdkę — niespodziankę dla 
swych rodziców, którym wręczyły po­
darki. Obdarowały się też wzajemnie 
upominkami. Wspólna herbatka rodzi 
ców, grona nauczycielskiego i uczenie 
zakończyła szkolną uroczystość gwiazd­
kową.

— Opłatek legjUnu młodych w Cze 
ladzŁ 24 bm. w lokalu uniwersytetu 
powszechnego przy ul. Fantowej od­
będzie się teadycyjny opłatek łegjo- 
nu młodych w Czeladzi. Początek o 
godz. 5 wiecz.

— Wieczór sylwestrowy w C*cladBi.
31 btn. w sali kina „Czary" ochotnicza 
straż ogniowa w Cz ładzi urządza wiel 
ką zabawę taneczną pod nazwą: wie­
czór sylwestrowy. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra. Wej 
śeie za okazaniem zaproszenia.

— Ujęcie złodziei sosnowieckich w 
czasie wizyty w Czeladzi. Onegdaj do 
konano obławy policyjnej aa złodziei 
czeladzkich, przyezem przetrząśnięto 
wszystkie meliny złodziejskie.

U znanego złodzieja, Rudolfa Mar 
kiowicza, ul. Węgroda 5 znaleziono 
przedmioty, pochodzące z kradzieży, o 
raz wykryto sprawców kradzieży tych 
przedmiotów, którymi okazali się mai 
żonkowic Honorata i Emil Stańczyko- 
wie z Sosnowca, Okrzei 6. Stańczyków 
aresztowano w Czeladzią w czasie „wi 
zyty“ złożonej Markiewiczowi. Nale 
ży dodać, iż Markiewicz obecnie prze­
bywał na wolności, jako przedtermino 
wo zwolniony z więzieuia.

— W związku z kradzieżą, dokouauą 
w nocy z 16 na 17 października rb. w 
szkole w Modrzejowie, — w dniu 16 bm. 
zatrzymany został Tadeusz Cepil zam. 
w Niwce, od którego odebrano sk radzi o 
ne przedmioty. Zatrzymanego przekn 
zano władzom sądowym.
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— Z targowicy w Mysłowicach. Na 
targowicę w Mysłowicach opędzono w 
uh. tygodnia 938 szt. bydła, 1850 szt. 
świń, 172 cielę.a i 11 owiec, razem 
2-971 szt, zwierząt Płacono za 1 klg. 
żywej wagi rogacizny od zł. 040 do zł. 
0.85, nierogacizny zaś od zł, 0.82. do 
zł. 1.40. Przebieg targu: spęd normalny, 
ia rg  ożywiony, tendencja na bydło 
normalna.

 :<):----

Z Zawiercia.
POMOC DLA BEZROBOTNYCH 

W PO W IEC IE.
Pod przewodnictwem starosty 

Konopackiego odbyło się posiedze­
nie gminnych komitetów funduszu 
pracy. Na posiedzeniu rozdzielono 
między bezrobotnych 35 tysięcy kg. 
mąki, 3500 kilo cukru i 4 tys. kilo 
soli. Zarejestrowanych bezrobotnych 
objętych doraźną akcją pomocą jest 
z wyłączeniem Zawiercia, na tere­
nie powiatu ponad 10 tys. osób.

Pozatem przyznano 8 tys. zło­
tych na zakup najniezbędniejszych 
produktów, jako to tłuszczów itp.

 oOo —
(z) Konferencja w fabryce szkła. W 

fabryce szkła Reich i s.ka w Zawier­
ciu odbyła się we<wraj konferencja 
dyrekcji fabryki z sekretarzem ge_ 
neralnym związku chemików Z Z Z., 
p. Długoszem.

Konferencja miała na celu niedopu 
szezoaie do spodziewanej redukcji i 
obniżki plac.

(z) Ze zw. pr. ob. kob. w Wysokiej* 
Oddział ZPOK. w Wysokiej dzięki e- 
nergiczuej i pełnej poświęcenia pracy 
prez. ski oddziału p. II. Kapustowej, 
oraz w spółdziałauiu członkiń, prowa 
dzi akcję niesienia pomocy najbied­
niejszej dziatwie. W dniu św Mikoła 
ja rozdana została odzież i obuwie 40 
imjmcumejszyin dzieciom. Z począt­
kiem grudnia przys.ąpiono do dożywia 
uia dziecię które trwać ma przez o- 
łuvs u miesięcy. Fundusze w lwiej 
części czerpie oddział z urządzanych 
przez siebie imprez.

W ubiegłą niedzielę Z. P. O. K. wy- 
stawił komedję Bałuckiego — „Bom o- 
twarty" Podczas świąt Bożego Naro­
dzenia urządzona będzie wystawa i lo- 
terja fantowa, na którą złożą się pracę 
ezłonkiń. Spodziewać się należy, że spo­
łeczeństwo. Wysokiej zrozumie pracę 
Z. P. O. K. i przyjdzie z pomocą, tak 
jak to uczyniło w ezasie przedstawie­
nia, zapełniając salę po brzegi.

Cudne loki
uwa ondułowaop sanowią u mil jonów kobiet tajemnicę 

I %eBz5&rSsA powodzenia. Zaróu no przy glówee a la garconne, jak
również przy długich włosach, osiągacie cudne loki, fali. 

■S' ’te, bujne, trwale w kilku minutach, przez użycie *a-
I miast “iszczących włosy rurek, es ncji dla włosów HELA
L  i Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu, zaoszczędzenie 
wŁ a ’• n  kosztów trwałej ondulacji u fryzjera. Tysiące artystek u-

W m m L  bywają HEL A. Ona za flaszkę zł. 2.50, 3 flaszki 4.50. Pro­
simy o podanie, czy włosy suche, czy tłuste.

Kupon rabatowy: Przy przesyłce wycinka niniejszego ogłoszenia w 3-eb 
dniach 20 proc, za mały, a 30 proc. rabatu za duży pakiet.

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 106/770.

Z Olkusza

Panowie z San Francisko
noszą długie włosy.

Turysta, który w tych dniach za. 
wita do Sau Francisko będzie ogro 
mnie zdziwiony.

„Cóż to? — zapyta. — Czyż tra­
fiłem do miasta gdzie mieszkają sa 
mi poeci, lub muzycy 1“.

Pytanie jego będzie o tyle uspra 
wiedliwioue, że na ulicy zobaczy 
dziesiątki mężczyzn o zbyt długich 
włosach, spadających im z pod kape 
luszy, a nierzadko mężczyzn od wie 
łu dni niegołonycb.

Wytłumaczenie tego faktu jest, 
jednak, całkiem inne. Oto. poprostu,

panowie z San Francisko uwzięli 
się by nie chodzie do miejsco­

wych fryzjerów, a więo, rzecz pro­
sto, przestali się strzyc.

W całej Kalifornji strzyżenie ko 
sztuje 50 centów, zaś w San Fran- 
eisko aż 65 centów. Mimo obniżenia 
cen przez dekret prezydenta Roosen 
velta, w tej dziedzinie ceny pozosta 
ly bez zmiany i panowie z San Fran 
cisko postanowili sami sobie to wy 
walczyć. Będą, więc, tak długo cho 
dzili z lwiemi czuprynami, dopóki 
fryzjerzy nie ustąpią.

Wyspy szczęśliwości
nieomal i bez podatków

Oryginalne przepisy prawne W. 
B rytanji stworzyły w kanale Le- 
Manche oazę szczęśliwości na wy* 
spach Normandzkich Jersey, Guern 
sey, Alderney i Sark, należących 
do Anglji, choć geograficznie zbli­
żonych do brzegów Francji pólnoc- 
nej.

Na wyspach tych zamieszkałych 
przez ubogą ludność rybacką, mó­
wiącą dotychczas starodawnym dja 
łektem normandzkim, podatek do­
chodowy wynosi od 6 do 11 pensów 
z funta sterlinga, podczas gdy w 
Anglji wynosi nieomal 10 razy ty­
le (20 proc., a na wspomnianych wy 
spach — 2 i pól proc.) Nie istnieje 
też na tych wyspach angielski po­
datek Bpadkowy. dochodzący przy 
większej sukcesji do 50 proc.

Również i tytoń i trunki wysko­
kowe opodatkowane są na tych wy 
spach o wiele niżej.

W skutek tego ujawni! się w 
Anglji wielki cdąg na Wyspy Nor 
mandzkie. Osiedlają się tam zamoż 
nł emeryci, posiadacze fortun, wyż 
si dostojnicy przeniesieni w stan 
spoczynku. Wnoszą ze sobą na dzi­
kie skaliste wyapy do środowiska 
prostych rybaków kulturę wyż­
szych sfer angielskich wraz z je j 
luksusem.

Uczą się języka ludności, który 
znikł już nawet w Normandii fran 
euskiej i przechował się tylko na 
tych pięknych skałach wśród dolin 
przez okrągły rok pokrytych kwia­
tami. ,

Ludność szeroko otwiera oczy 
na swoich nowych sąsiadów, przy 
bywających z ziemi księcia, gdyż 
dla nich król Jerzy V jest dalej 
księciem potomkiem księcia Rolan­
da Normandzkiego — ojca Wilhel­
ma Zdobywcy.

(ol) Protest nauczycielstwa. Nauczy 
cielstwo szkół powsz., widząc w projek­
cie rządowym, dotyczącym zaszerego­
wania nauczycielstwa, akt wysoce je 
krzywdzący, założyło stanowczy protest 
przeciw temu projektowi, a głównie 
przeciw projektowi zaszeregowania no 
wows ępujących do 11 kategorji, na rę 
oe inspektora szkolnego obwodu mie 

chowskiego^ który w drodze urzędowej 
przesłał go do wiadomości swoim wła­
dzom przełożonym.

(ol) Werbował robotników roi.
nyc-h do Francji. Policja wolbromska 
aresztowała w tych dniach rzeźbiarza- 
marmurowego, Edmunda Szku nika, 
pochodzącego z Milowic pod Sosno­
wcem, a zamieszkałego ostatnio w 
Wolbromiu, w domach fabrycz.
nych. za nielegalne werbowanie ro­
botników rolnych do Francji. W cza 
Bie rewizji, znaleziono w mieszkaniu 
Szkutnika znaczną ilość wyroków, 
weksli i różnych dokumentów na imię 
różnych osób. Wyjaśnieniem pocho­
dzenia tej kolekcji obcych papierów, 
zajmuje się obecnie policja.

(ol) Ucieczka więźnia w kajdankach 
Na stacji kolejki wązkótorowej w
Charsznicy — Miechowie zbiegi eskor 
tającemu posterunkowemu niebezpie 
czny złodziej z kajdankami na rękach, 
Wład. Majcherhiewic-z z Witowie, ska 
zany na 8 lata więzienia przez sąd 
grodzki w Wolbromiu o czem piszemy 
na innem miejscu. Majcherkiewicza 
transportowano na inną sprawę do są 
du grodzkiego w Miechowie.

Bar Teatralnv
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2, łel. 7-92 

POLECA
tanie i smaczna śniadania, obiady 

i kol) c}e
Wielki wybór zimnych i gorących 

zakąsek  
Codziennie św ieże ryby.

1‘KZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
na TOWARZYSKIE WIOILIJKI

W

Ogłaszajcie się 
,Expresie Zagłębia*4.

POWIEŚĆ.

W A M  P  I R

SPÓDNICY
X X X .

Wkrótce potem, gdy Garbuska 
pozostała w mieszkaniu sama, po 
wyjeździe córki z przełożoną pensyj 
kwa /.auzwonil.

We drzwiach, które otworzyła, 
ukazał się woźny, oddał je j jakiś 
papier i odszedł, nic nie mówiąc.

Ju lja  Tordier, nie zapytawszy 
nawet woźnego, wzięła papier, prze 
konana, że jakaś formalność admi­
nistracyjna, jakieś zaświadczenie, 
przysłane z merostwa, a dotyczące 
zgonu je j męża.

Ruchem obojętnym rozwinęła pa 
pier i przebiegła go oczyma.

Zaledwie jednak odczytała pier­
wsze wiersze, a wyraz je j twarzy 
zmienił się raptownie.

Stała się bladą a ręce jej drżały.
Papier, na który patrzyła teraz 

z niewysłowionym przestrachem, 
był wezwaniem do kancelarji sędzię 
go śledczego.

Jeżeli myśl osław ieniu się przed 
oblicaem urzędnika, piastującego 
tak straszną moc, nawet u ludzi z

najezystszeni sumieniem, obudzić! 
może niepokój, cóż dopiero za wra­
żenie mogło wywrzeć na Garbusce, 
która aż dwie zbrodnie popełniła*

— Co to znaczy? — zapytała s l  
ma siebie, przerażoną, szczękając 
zębami — Dlaczego ten sędzia wzy 
w7a mnie do swojej kancelarji? Cze­
go może odemnie chcieć? Czyż po­
dobna, ażeby mnie podejrzewał? 
Czyżby ten człowiek, co mnie gonił 
znał mnie i poznał

Drżenie, jakie ją  ogarnęło, prze­
chodziło w konwułsyjno drganie.

Pot zimny zraszał je j ciało.
Po raz pierwszy w życiu nędzni­

ca ta przestraszyła się, tracąc przy­
tomność.

W ciągu kilku sekund pozostała 
jakby z,gnębiona pod naciskiem o- 
saczających ją myśli, ale powoli 
właściwa jej energja wzięła górę.

— Nie — rzekła — nie mam się 
czego obawiać... Ten człowiek zada - 
leko byl odemnie, ażeby mógł mnie 
poznać... Zresztą stracił mój ślad... 
A nóż.. Ha! nóż wrzuciłam do ście­
ku... a nawet gdyby go znaleziono,

cóżby z niego można było wnosić? 
To nóż kuchenny i niczem się nie 
różni od innych.

Nagle Garbuska przerwała so­
bie.

Źrenice jej się rozszerzyły, usta 
pozostały otwarte.

— A! ja  nieszczęsna! — wy­
krzyknęła.

I, rzuciwszy się do kuchni, ot­
worzyła gwałtownie szafę z drzewa 
białego i zaczęła w szufladzie prze­
rzucać noże, widelce i łyżki.

Wyjęła nóż kuchenny, zupełnie 
podobny do tego, którego użyła do 
popełnienia zbrodni, przyjrzała mu 
się, wydała nowy okrzyk i upadła 
na krzesło, bo nogi się ugięły pod 
nią*

— Jestem zgubiona — w yjąka­
ła, mówiąc prawie głośno i stra­
ciwszy o tern świadomość. — Wzię­
łam nóż. na którego rękośei Helena, 
będąc dzieckiem, wycięła nazwisko 
Tordier! A to już wskazówka!.. To 
dowód nawet! Ten nóż musiano 
znaleźć!.. Dowiedziano się, że w 
noev doktór był u męża*.. J a  go 
ugodziłam... Myślałam, że upadł 
nieżywy... Myliłam się... On musiał 
być tylko zraniony i przemówił...

Po raz trzeci powtórzyła:
— Jestem zgubiona!
Ręce jej opadły, głowa opuściła 

się na piersi.
Zgnębienie było najzupełniejsze.
Ale to odrętwienie moralne u 

przewrotnej istoty nie mogło długo 
trwać.

Bo upływie pięciu minut naj- 
wyżej Garbuska podniosła głowę.

Następnie podniosła się, z roz- 
dętemi nozdrzami, i z oczyma blysz- 
ezącemi, jakby rzucającemi wyzwa­
nie przyszłości.

— Ha! zobaczymy! -~ rzekła.
I, powróciwszy do pokoju jadal­

nego, wzięła na nowo do ręki we­
zwanie, pozostawione na stole, i od­
czytała je wyraz po wyrazie.

Wezwanie opiewało na godzinę 
dwunastą po południu.

Spojrzenie Ju lji przeniosło się 
na zegar.

Wskazówki znaczyły godzinę je­
denasta.

— Już czas — szepnęła.
Zjadłszy naprędce, ubrała się i

udała do sądu, zamknąwszy za so­
bą starannie drzwi mieszkania*

Już nie drżała i powtarzała tyl­
ko do siebie, idąc:

— Ha! zobaczymy!
Kiedy Garbuska weszła na ko­

rytarz, prowadzący do kancelarii 
sędziego śledczego, iuż się tain znaj 
dowało około dwunastu osób, rów-i 
nie jak ona. wezwanych w sprawię 
z ulicy Sainte-Croix-de-ln-Breto* 
norie.

Pan Tiercelin — tak się nazy­
wał sędzia śledczy prowadzący t<$ 
sprawę — przesłucha! już kilku 
świadków.

Inni czekali swoleł kolei.

d. c. n.



351.

I  M ai weiMM
( Już za 10 g r , a nawet za 5 

można nabyć w sklepach ty- 
I  tom owych g ilzy  do papierosów

„Kryzysowe * Paschalskiego”

Dziecko i małpa.
Szczegóły niezwykłego doświadczenia.

Sir. r

Goto w  taKim wypadku 
zrobił Zagłoba?

W. towarzystwie, naturalnie studen 
okiem, bo tylko młodzieży' trzymają 
się takie pomysły, zastanawiano się 
nad tom, czy Zagłoba, gdyby żył te­
raz. grałby na Loterji Państwowej. 
Długo sprzeczano się, aż Janek, stu­
dent pierwszego kursu prawa, ujął 
kwestję tak:

— Czy Skrzetuski, gdyby żył dzi­
siaj, byłby dzielnym żołnierzem?

— Z pewnością tak — odpowiedział 
chór głosów.

— A ks. Jeromi byłby wielkim wo­
dzem?

— Tak, tak — zabrzmiał ponownie 
chór.

— A Zagłoba tyłby najdowcipniej­
szym człowiekiem? Powszechne chór a i 
ne „tak“ było znowu odpowiedzią.

— Wiąc bardzo łat wo wpadłby Za­
głoba na ten dowcip — zakończył 
przyszły wielki adwokat — że tanim 
kosztem można dojść do wielkich pie 
uiedzy tylko przez los Loterji Pań­
stwowej. Ergo na gwiazdką chcą mieć 
los.

-oOo-

Radjo w Angljl
W leele 1934 r. stacja nadawcza w 

La centry będzie zastąpiona przez no­
ną stacją w Drotwich o sile 150 KW. 
Nowa stacja uczyni arbędnemi stacje 
West National, North National i Lon­
don National W przyszłości wszyst 

kię te .stacje b ęd ąskasowane a . j j w .  
czas pozostało dwie wolne fale {Lon­
don National, i \Vcst National pracują, 
jak wiadomo ,iui jednej tej samej fa­
li) mają hyc użyte dla dwucli nowych 

siaty j’ nadawczych: dla stacji o sile 5# 
KM w Newcastle i dla północnej Szko

W  swoim czasie pisaliśmy już o 
niezwykłym eksperymencie, prze­
prowadzonym przez ameryk. 
psychologa Kelłoga, a polegającym 
na tem, że wychowywał on razem 
w identycznych warunkach dziecko 
i małpkę, przyczem przeprowadzał 
ustawicznie porównawcze badania 
nad ich inteligencją i sposobami re­
agowania.

Obecnie, profesor Kellog. ukoń 
czywszy te badania, wydał obszerną 
książkę, w której wykłada rezulta­
ty swego niezwykłego doświadcze­
nia. Oto, niektóre najciekawsze.

JEDEN POKÓJ DZIECINNY.
Synek profesora Kellogu. Do­

nald miał dziesięć miesięcy, małpka 
Gua miała siedem i pół miesiąca... 
gdy umieszczono ich w wspólnym 
pokoju dziecinnym. Edukacja trwa 
ła dziewięć miesięcy'. W ciągu tego 
czasu, szympąnsiezka Gua była trak 
towana całkiem, jak dziecko i spała 
w łóżeczku, ubierano ją w sukienki 
i bieliznę, jadła z talerzy, kąpano ją 
co wieczór. Powoli, zaczęła zachowy 
wać się całkiem,jak dziecko. Zasypia 
ła z łapą w buzi, płakała, gdy jej za 
brano, pewnego dnia, materacyk.

Gdy miała osiem miesięcy, zaczę 
ła przyglądać się z przyjemnością 
w lustrze. Donald zaś, znajdował 
przyjemność w oglądaniu własnej

twarzyczki dopiero, gdy ukończył 14 
miesięcy.

Gdy pokazywano obojgu film, 
na któiym byli sami sfilmowani. 
Donald nie poznał siebie i towarzysz 
ki. Gua, zaś poznała natychmiast, 
oboje i pokazywała to na żywego 
Donalda, to na jego wizerunek na 
filmie.

Niesłychanie ciekawe były różni 
ce między dzieckiem a małpką w 
dziedzinie smaku; małpka wydala
rzeczy kwaśne, chłopczyk, zaś. slod 
kie.

Reakcja na ból była także różna. 
Małpka nigdy nie płakała, gdy zro 
biła sobie krzywdę, natomiast, umie 
la zawsze dokładnie pokazać, gdzie 
się uderzyła. Chłopczyk, przeciwnie 
płakał głośno, ale nie wiedział, gdzie 
go boli.

PRÓBY INTELIGENCJI.
Podczas zabawy. Gua i Donald 

zachowywali się ogromnie podobnie. 
Chętnie kryli się w pustych skrzyń 
kach uderzali stopami o kanty sto 
łów i krzeseł. Gua miała tylko spe­
cjalne upodobanie do obwieszania 
się gałgankarai, którego Donald wca 
le nie zdradzał.

Mówimy, zazwyczaj, .że ktoś za­
chowuje się, jak małpa, gdy ma 
skłonność do naśladownictwa: Tym

Na gruzach świetnej republiki
m ystawa historyczrta w Amalii

Ofiary
Ofiary zl°żone bezpośrednio ua wio 

czerw; wigilijną dla najuboższych aa
ręce ks. kau. Raczyńskiego — p. Kazi 
mierz. Zielińscy 50 zl._ p. Karol 
Daujihin i Tadeusz Meyerhoidowio po 
30,zł., p. Ludwik Piątkowski 25 zł., N. 
N. ’-3 zł., p. Stefanja Truszkowska i 
Stefan ja Ohorzidska po 10 z!.

*  *  *

Zamiast: życzeń świątecznych i no­
worocznych wpłacili do komitetu d c  
żywienia dzieci w szkołach w Sosuow 
•ii: 1) rada nadzorcza i zarząd banku 
spółdzielczego-w Sosnowcu zł. 50, 2>
ks. kau. Jankowski zł, 25, 8) ks. Bro­
dziński zł. 10, i) ks. Jung zł. 10, 5)
Bronisław i Michalina Konieczni zł. 
13, 6) p. komisarz Kuźniak zl. 20. 7)
p.: dyr. Kornecki od banku polskiego 
zl. 50, 8) p. dyr. Wdowiak zł. 10, 9)
bank handlowy zL 10) p. dyrektor 
świderski zl. 10 i do maja włącznie 
1991 r. miesięcznie po 10 zl.

Zn komitet ks, T. Jankowski.

W przyszłym roku odbędzie się 
w Aińałfi szereg manifestneyj kul­
turalnych m. in. będzie urządzona 
wystawa pamiątek po dawnej Iłże 
czypospolitej Amał fi fańskiej (od X 
do XII stulecia)'.

Jeduocześnie łydą. otwarte nie 
dawno odnalezione arsenał i lokale 
dawnej stoczni Rzeczypospolitej. 
Jak wiadomo Rzeczypospolite śred 
niowicczne Pizańska, Genueńska i 
Wenecka nie pozostawiły po sobie, 
częściowo z wyjątkiem ostatniej, te 
go rodzaju pamiątek, gdyż arsena 
ły i stocznie zostały całkowicie zni 
szczono.

 .......  s ht m s f
Jak zapewnia prof. Chirici, ' zaj 

lńujący się odrestaurowaniem po 
zostałych Części pradawnej katedry 
Amalfitańskiej z IX Stulecia prace 
posuwają się znaeźnie naprzód i 
nie wykluczone są niespodzianki w 
rodzaju fresków z okresu budowy 
katedry, których ślady tu i owdzie 
zostały dostrzeżone. \Wystawa pa 
miątek po Rzeczypospolitej Amal­
fitańskiej ma na celu ożywienie ru 
chu turystycznego w zatoce Saler­
no, która posiada również i inny 
punkt atrakcyjny, a mianowicie 
słynne Paestum ze świątyniami gre 
ckiomi.

czasem, eksperyment profesora Kel 
loga dowiódł całkiem czegoś odwrot 
nego: Gua sama wymyślała zabawy, 
a Donald ją stale naśladował. Małp­
ka i dziecka kochały się wzajemnie 
gorąco. Rzecz ciekawa, że Gua opie­
kowała się Donaldem, jakgdyby by 
ła starsza i mądrzejsza.

Nauczyła się szybciej, niż jej ró 
wieśnik otwierać drzwi ,a gdy mia­
ła rok, zrozumiała związek między 
przekręcaniem kontaktu a zapala­
niem się światła, bo wystarczało, by 
ktoś wyciągnął dłoń do kontaktu, a 
patrzała na lampę.

Przy wpajaniu czystości pojęt­
niejszy był cldopczyk, ale wkrótce 
potem i małpka nauczyła się wołać, 
gdy zachodziła tego potrzeba.

CZEKOLADA W BUTELCE.
Profesor przeprowadził na nie­

zwykłej parce ; znany eksperyment 
badający inteligencje ,a polegający 
na umieszczeniu kawałka czekolady 
w butelce. Każde niemal dziecko po 
nad półtoraroczne usiłuje wydostać 
czekoladę, potrząsając butelką i wsa 
dzając paluszki do szyjki flaszki. 
Profesor powtórzył z nimi doświad 
ezenie kilkadziesiąt razy. Za każ­
dym, niemal, razem, naprzemian to 
Gua to Donald wykazywali większą 
inteligencję. Dopiero statystyczne 
zestawienie ich ruchów wykazało jo 
dnak wyższość chłopczyka pod 
względem inteligencji.

Bezwgzłędnie wyżej stało dziec­
ko od małpki tylko pod jednym 
względem: mowy. Dźwięki Guy ni© 
rozwijały się z wiekiem prawie wca 
le, gdy Donald niemal codziennie 
zbogacał swój sposób wyrażania się.

y 'Doświadczenia profesora Kcłloga- 
wywAłaly ólbrzyńiie' wrdfźeńie \ f  Ca­
łym świecie psychologów. Są One 
kopalnią doświadczeń z dziedziny 
wychowania niemowląt ,a także W 
dziedziny psyehologji zwierząt.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Wielkie igrzyska sportowe naszej emigracji
odbędą się w Warszawie

NAJMILSZE 
i PRAKTYCZNE 
PODARKI

Perfumy — wody kwia- 
Jxjg*i to w e— rożny] acze—pu- 
l i  dernłczkl—lustra — ne- 
w g  sesery — manicure — 

Przybory do golenie.
Olbrzymi wybór I —  Ceny n a jn iższe '

poleca
SKŁAD A PTECZN Y

S .  M O N E T A
Oąór wa Górnicza,
Scb eskiego Nr. 29.

Jak wiadomo rada organizacyjna 
polaków z zagranicy organizuje we 
wrześniu roku przyszłego igrzyska 
sportowe naszej emigracji w Warsza­
wie.

Program zawodów został już ustało
ny.

W skład kompletnej drużyny z każ 
dego państwa będzie mogło wejść naj­

wyżej 90 zawodników.

Kompletne reprezentacje spodziewa 
ne są z Francji, Niemiec, Czrchoslowa 
cji, Bełgji i Gdańska oraz Stanów Zje 
dnoczonych, Kanady i Brazylji. — 
Mniejsze reprezentacje (mniej więcej 
po §0 zawodników) przyjadą z Łotwy

Kumunji- Pozatern wszystkie inne o- 
środki naszej emigracji wyślą po kil 

ka zawodników'.
Do igrzysk dopuszczeni zostaną je­

dynie czołowi zawodnicy z każdego 
państwa.

Program zawodów obejmujo lotko - 
atletyko, piłko nożną, gry sportowe.

pływanie, boks, kolarstwo .ora* gimua 
stykę o charakterze pokazowym,

Zawodnicy przyjeżdżają na koszt 
swych organizacyj ,ałe od granic Pol­
ski koszty przejazdu, utrzymania itd., 
pokrywają organizatorzy.

Igrzyska te będą miały naturalne 
olbrzymie znaczenie dla dalszego ści­
ślejszego kontaktu naszej emigracji * 
macierzą.

Wywołały one we wszystkich o śród 
kach polskiego sportu zagranicą ol- 
brz ,\ inie zainteresowanie.

—  OOO------------

Kronika
X Znowu śmiertelny wypadek na 

ringu. W uh. niedzielę na Węgrzech W 
miejscowości Szegdyn zorganizowano 
zawody bokśerHkio dla początkujących 
bokserów. W jednym ze spotkań jeden 
z zawodników Szyi agi zadał cios swe 

mu przeciwnikowi Boernorowi w szyję, 
tak, iż ten przewrócił się, stracił przy 

tomność i w kilka minut później zmarł.

HUMOR
ŚMIERĆ SZKOTA.

Niedawno w Londynie został przeje 
ehany na śmierć przez auto jakiś czło 
wiek, który skoczył nagle z chodnika 
ua jezdnię, aby podnieść drobną monę 
tę miedzianą, która leżała w błocie.

Ze znalezionych przy zabitym doku 
mentów okazało się, iż nazywa się on 
Gardy Mac Tavish i pochodzi z Aber­
deen.

A więc Szkot.
Sporządzający akt zejście lekarz ne 

pisał:
„Przyczyną zgonu: Mr. Mac Tairsh 

zmarł śmiercią naturalną".
PRZESADA!

Mao Cuun< Szkot czystej krwi. mia.1 
tylko jedną parę spodni. Po kilku la. 
tach spodnie tak się postrzępiły u dole 
że Mac, Cannowi wstyd było w nich 
chodzić.

Mac Cann znalazł jednak wyjście z 
kłopotliwej sytuacji: uciął spodnie na 
wysokość kolan i w tych nowych spo­
denkach... wyemigrował dó Tvrolu. 

PAN I PIES.
Pan Anzelm Stowiczower przecha­

dza się po obiedzie prowadząc na smy 
czy pięknego charta.

W pobliżu banku spotyka go znajo­
my.

— Skąd pan ma tego psa?
— Co znaczy skąd? Kupiłem...
— Ma chociaż dobry rodowód
— Pytanie? Powiem panu jedno, 

gdyby ten pies umiał mówić, to wca 
le nić chciał rozmawiać z nami!



S tr fi N r" '

MUSSOLINI W PIĘ K N E J PO ZIE

m -  v s * ; .  ■•* • / ■ - '  -• ■ ’ 
! '

' i , - '  •:

s m

BEZROBOTNI W AMERYCE.

Mnwolhti dokonał ostatnio przeglądu młodzieży faszystowskiej, która B ezrobo tn i i bezdom ni w Ameryce, radzą sobie, jak  mogą.
jr  imponującej liczbie kilkudziesięciu tysięcy przemaszerowała przed dy- p row izo ryczne obozy bezrobotnych pod m iastem , 

ktatorem.
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Od poniedziałku 18-g o grudnia i dni następne 
PORYWAJĄCY. NIESAMOWITY DRAMAT P. T.

FANTOMAS
. W rolach głównych słynni światowi artyści: 

RICARDO CORTEZ 1 MARY DUNCAN

Groza! Sensacja! Na pięcie!

UWAGA! Osobom nerwowym radzimy nie przychodzić.

Wv%
K IN O

ZA6LĘBIE
dawnie: 

Hno-Ieatr .Udziałowy"

DZIŚ

P ow tórzen ie na jpo tężn ie jszego  obrazu  P olsk iego

„POD TWOJĄ OBRONĘ”
W  rolach ty tu łow ych  W a lte r , B r „ d t  s z  1 B o g d a

Wkrótce polski film „ZABAWKA".

m

G ram ofony w alizkow e, s z a f ­
kow e i sto likow e w w ielk im  
w yborze od 50 zl., p ły ty  n a j­
now szego n a g ra n ia  od zi. 1.80, 
łyżw y  od 5 zL o raz  w ielki w y ­
bór zabaw ek  po cenaeb n i­

skich  poleca,

NA GWIAZDKĘ
W . B I M A S

Sosnowiec, 8-go Maja 8 
tel. 9-Oft.

L U K A L d ~pa
-sE2S

NAJLEPSZE
t o w a r y  Ap t e c z n e  i d r o -
GERYJNE K U PU JĄ  JED Y N IE 
W SKŁADZIE APTECZNYM

M. J a g i e ł ł o  w i c z a
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7. 

H U R T  i D E T A L

O S T R Z E N I E !
3E9YNA ORYGINALNA
C Z E K O L A D A
PRZECZYSZCZAJĄCA 
OLA OZitCJ I DOROSŁYCH

t®4ŁĄ tiOKECZN®

PREPARAT POLSKI

POSADY i PRACE

POJEDYNCZE mieszkania i jeden po 
kój z kuebnią do wynajęcia zaraz.

a  z zgóry za półrocze. Kaliska 89.
KUPNO 1 S - R / O A / g

Unazja fariepan Scmiłaera
krótki, piękny prawie nowy sprzedam. 
Oferty adm inistracja -Fortepian".__

fNOZetKi
wysprzudaje bktdzo tanio Zakład’ Ta 
p ic-rski. Sosnowiec, 1 Maja  14, 
MOTORKI elektryczne L7 do 1/4 K. 
M. kupię. Wie dorność: JExpres", Dą 
krowa. ________________

Miód
polecamy prawdziwy lipcowy i kreso­
wy, grzyby piękna prawe, ołłwę ni­
cejską,

Ł L E J S O JA

Koziołkow i jętiryczek
Sosnowice, 3-go M aja 21.______

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz. m

WY DERKA WINCENTY zgubił ksiąi 
ąę kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit lont- 
bardo wy Banku Udziałowego w Dą. 
browie Nr. 3939.
KARWANSK1 STEFAN Zgubił legi­
tymację bezrobocia, wydaną w Bę­
dzinie.
KUCHARSKI STANISŁAW zgubił
książkę kasy chorych, wydaną w So-
fijKiWCU.’

KÓ7

Każda czekoladka w estetycznej torebce, 
WYTWÓRCA 

APTEKARZ J . L U B E L S K I ,  
Warszawa, D ługa 16.

B i

KASĄ chorych w Sosnowcu ogłasza 
konkurs na dostawę lodu rzecznego 
dla szpitali w Sosnowcu, Czeladzi, 
Dąbrowie i Grodźcu. Inform acji u. 
dzieła Referat Zakupów — pokój 29. 
Termin składania ofert upływa 27-go 
grudnia rb.
6 ZŁOTYCH o.rzyma pierwszy zgłosi, 
ciel wskazania nam prawdziwego miej 
sca zamieszkania Katarzyny Ziółkow 
skiej urodzonej, dnia 2. IV. 1907 r. Zgło 
szenie uprasza Lab. Meridiol. Król. -
H u t a . ________ ___ _______
WKŁADCY Banku Zagłębia proszeni 
są o wpłacenie do Adm inistracji ,.Ex- 
presu Zagłębia" od każdych 109 złotych 
po 20 groszy najpóźniej do koóea styca 
nia 1934 roku, co leży w in Dresie każde 
go wkładcy na zasadzie uchwał 24 
w r zań nia 17 grudnia. Komisja. 
EFEKTOW NE OGNIE na choinkę da-

ENERGICZNA, młoda, przystojna pa 
ni poszukuje jakiejkolwiek posady biu 
rowej. Zgłoszenia pod „Szczęście",
•JExpres“ Dąbrowa._________ ____
M ODA, przystojna, energiczna osób 
ka poszukuje jakiejkolwiek pracy biu 
rowej. Zgłoszenia sub. .Szczęście",
„Exnres‘‘ Dąbrowa. ___
POTRZEBNI natychm iast fryzjer I  
zdolna ondnlatorka, Sosnowiec, Hale 
Rozwoju. Miodek.

■ją zimne ognio „GALA".

M O N O G R A M Y
i grawury na gwiazdko po cenachna gwiazdko 

kryzysowych 
D. SZAJN. WARSZAWSKA Nr. II 

Telefon 7-23,
KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI. 
STÓW St Konopki, Sosnowiec, Pro­
myka 3. Zapisy na nowy_b urs. 
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł.
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